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MYZYS 


Ciężka syłuacja ludności 
sw Wienmczecji Z GGCHROGEBÓCH 


Pogłębiający się kryzys gospodarczy w Bizonii wyraża się w przer- 
waniu produkcji coraz to większej ilości zakładów _ przemysłowych. 
Ostatnio znane bawarskie zakłady samochodowe BMW ecgłosiły, iż zmu- 
szone są przerwać pracę z powodu braku prądu elektrycznego w Ba- 
warli, 


Burżuazyjna prasa  socjal-demo- | kupiły ogromne zapasy towarów — 
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pracującej 


tykuł, opublikowany w biuletynie 
„Sozial - Demokratischer Presse- 
dienst“, w którym wskazuje się na 
„beznadziejną przepaść między pła- 
cami j nieustannie wzrastającymi ce 
nami“, 

Podkreślając ciężką sytuację ma- 
terialną ludności w Niemczech za- 


kratyczna w Niemczech nie jest już 
w stanie ukryć faktów, świadczących 
o ciężkiej sytuacji gospodarczej w 
Bizonii, 


ukrywały je skrzętnie — a obecnie 
nzuciły je na rynek po wyśrubowa- 
nych cenach, W ten sposób drogą 
eksploatacji mas lndowych — klasy 


W ostatnich dniach, dziennik „So- 
zial-Demo!:rat* zamieścił przegląd 
gospodarczy, w którym przyznaje, że 
„pomoc w ramach planu Marshalla 
wywołała — jak dotąd — rozczaro- 
wanie, ponieważ Niemcom zacho- 
dnim dostarczono tylko nieznacznej 
cześci obiecanych surowców i urzą- 
dzeń technicznych“. Dziennik oświad 
cza również, że klasy posiadające, 
które przed reformą walutową za- 


= Jadania Rad Narodowych w planowaniu 


Pierwsza nasza „Mała Konstytucja Planowania", jak można na- 
zwać dekret a dnia 1 października 1947 r. o planowej gospodarce 
narodowej, przewiduje, że projekt narodowego planu gospodarczego 
powinieni być opracowany przez Centralny Urząd Planowania rów- 
nież w oparciu o opinię, postulaty wojewódzkich Rad Narodowych. 

Chodzi bowiem o to, aby planowanie od góry łączyło się w jedną 
harmonijna całość z planowaniem od dołu, | 

Samorząd terytorialny prowadzi również we własnym zakresie 
cały szereg zakładów i urządzeń użyteczności publicznej; troszczy 
się o stan dróg, szkolnictwa, ośrodków zdrowia; administruje po- 
ważną część budynków mieszkalnych w miastach itp. W ten sposób 
w poważnym stopniu może przyczynić się do poprawy bytu mas 
pracujących. 

Planowa rozbudowa gospodarki samorządowej znajdować będzie 
dlatego coraz większy wyraz w narodowych planach gospodarczych. 

Dla wypełnienia tych zadań we wszystkich Wojewódzkich Radach 
Narodowych jeszcze w r. 1948 zostały powołane Komisje Planowania 
Gospodarczego. 

Stwierdzić należy, że cały szereg rad zabrało sie do tej pracy 
w sposób poważny i wyniki jej znalazły się już w projekcie ustawy 
o narodowym planie gospodarczym na rok 1949, który wkrótce wej- 
dzie pod obrady Sejmu. 


Ze specjalnym zadowoleniem podkreślić należy inicjatywę Woj. 
Rady Narodowej w Rzeszowie, która rozpoczęła już prace nad przy- 
gotowaniem opinii i dezyderatów odnośnie planu sześcioletniego woj. 
rzeszowskiego. 

Inicjatywa ta powinna być podchwycoma i przez inne rady, zwłasz- 
cza na ziemiach gospodarczo zacofanych, na których według zapo- 
wiedzi min. Minca koncentrować się będą nakłady gospodarcze w la- 
tach najbliższych. 

Rzecz jasna, że specjalnie cenne będa opinie Woj. Rad Narodo- 
wych odnoszące Się do dziedzin, które nie dadza się planować cen- 
tralnie, od góry. 

Mamy tu na myśli zarówno inwestycje samorządowe wiejskie 
i miejskie oraz inwestycje dotyczące gospodarstw chłopskich i wszel- 
kiego typu spółdzielni wiejskich (zwłaszcza spółdzielni produkcyj- 
nych) jak i plany gospodarcze przemysłu miejscowego, opartego 
o surowce lokalne, na którego rozwój wytyczne do planu sześciolet- 
niego kładą tak duży nacisk itp. 


Byłoby jednak całkowitym zaprzeczeniem poważnej roli samorządu 
w planowaniu, gdyby wnioski Woj. Rad Narodowych ograniczyły się 
jedynie do wskazania najbardziej palących potrzeb województwa, 
które należy pokryć ze środków ogólnopaństwowych. Opinie i dezy- 
deraty Woj. Rad Narodowych powinny zawierać przede wszystkim 
trzeżwą i staranną ocenę własnych możliwości inwestycyjnych wo- 
jewództwa „wskazywać na lokalne surowce i materiały. posiadane 
siły robocze, urządzenia techniczne i inne niewykorzystane dotych- 
czas w dostatecznym stopniu Siły i urządzenia wytwórcze. 

W ten sposób wnioski Woj. Rad Narodowych do planu sześciolet- 
niego staną się poważnym czynnikiem mobilizującym miejscowe środ- 
ki, surowce. urządzenia, a przede wszystkim energie i wolę szerokich 
mas wokół głównych wytycznych planu sześcioletniego. 


Stanisław Cieślak, 


posiadające usiłują odzyskać kapi- | 
tały, stracone na skutek wojny. 
Analogiczne wywody zawiera ar- 


Angi 


icy popiera 


Brytyjskie władze wojskowe wi 
Niemczech, weszły na drogę jawne 


amro: 


którzy wzbogacili się na ostatniej wojnie 


chednich, biuletyn oświadcza, iż 
„można ją tylko porównać z sytua- j 
cią gospodarczą w Trzeciej Rzeszy. 
tórzy dorobili 
kapitałów na Trzeciej Rzeszy i jej 
wojnie — obecnie bogacą się na 
krzywdzie narodu“. 


Ci. się ogromnych 


Domowy 


go popierania przemysłowców nie- 
mieckich, którzy wzbogacili się w 
czasie ostatniej wojny. | 

Koncerny przemysłowe w strefie 
brytyjskiej owzymały zezwolenie 
władz brytyjskich na wypłatę akcio 
nariuszom zaległych dvwidend od 
dochodu, osiągniętego w latach 
barbarzyńskiej wójny hitlerowskiej. 
Dywidendy będą wypłacane w pierw 
szym rzędzie przez zjednoczone 


Wiadomo, że 10 września 1948 
iroku Najwyższe Zgromadzenie Lu 
'dowe Karei zwróciło się do rządu 
ZSRR i rządu USA z prośbą o 
równoczesne i natychmiastowe wy- 
cofanie wojsk radzieckich i amery- 
kańskich z Korei. 

Prezydium , Rady Najwyższej 
ZSRR uznało za możliwe uwzględ. 
nić życzenie wytażone przez Naj- 


stalownie w Diisseldorfie. Przewi. 
duje się, że za ich przykładem pój 
dą wkrótce inne zakłady przemy. 
słowe w strefie brytyjskiej, o któ. 
tych wiadomo, Że w latach wojny 
osiągnęły olbrzymie zyski. 


posuwa się w sironę Nankinu 


Agencja Reutera donosi, że chiń-| wódca wojsk kuomintangowskich w 
ska armia ludowa, licząca ponad 10 i Chinach środkowych, rozkazał, bez 
tys. żołnierzy przekroczyła w Środę | upoważnienia ministra obrony naro 
rzekę Hwai (około 200 km na pół- | dowej, odwrót oddziałów, zajmuja- 
noc od Nankinu) i posuwa się w kie | cych dotychczas pozycje w połu- 
runku południowym. Korespondent | dniowej cześci prowincji Honan į w 
agencji Reutera zaznacza, że należy | północnej części prowincji Hopei, 
oczekiwać w ciągu najbliższych dni | oraz koncentrację tych oddziałów 


dalszych rucnów 
ludowych. które zajmują pozycje | 
przed ostateczną bitwą © stolice 


Chin kuomintangowskich, | 


Według doniesień agencji France 
Presse z Nankinu, dowództwo chiń- 
skiej armii ludowej wezwało do ka- 
pitułacji garnizony Pekinu, 
Tsinu i Tang-Ku, 
SIę w beznadziejnej sytuacji, 

W kołach wojskowych 
słychać, że gen. Pai-Czung-Hsi, do- 


domaga się pras 


Popularne pismo „Jabourzysow- 
skie“ „The People" w artykule, 
utrzymanym w sensacyjnym tonie, 
domaga się wyrzucenia z Wielkiej 
Brytanii przede wszystkim 14 tys. 
b. oficerów polskich należących do 
PKPR, o ile nie zgodzą się oni na: 
przyjęcie proponowanej im pracy 
w kopalniach wegla, na roli, albo 


w fabrykach brytyjskich 


chińskich wojsk ' 


pod Hankou, 


| nna 


W ostatnich dniach masy robot- 


mi . . AS RT o : jaw 
Tien- nicze I włościańskie w wielu miej- 
jako znajdujące | scowościach włoskich 


podjęły ze 


wzmożoną przeciwko 


siłą akcję 


Nankinu | bezrobociu. 


Specjalnie napięta jest sytuacja 


a angielsk 


Pismo stwierdza, Że polscy ofice 
rowie odrzucają z pogardą zaołfia- 
rowywaną im pracę, żyjąc tymcza* 
sem na koszt brytyjskiego płatnika 
podatków. Według „The People" 
ludność brytyjska, mieszkająca w 
pobliżu obozów b. Żołnierzy pol- 
skich, nadała PKPR  pogardliwą 
nazwe „armii hawajskiej“. 


strajki protestacyjne wę 


Ewakuasia wojsk radzieckich z Korel 


zestała ZWEISGRRCZOME 


wyższe Zgromadzenie Ludowe Ko- 
eel. Równocześnie Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR wyraziło na- 
dzieję, że również rząd USA ago- 
dzi się na ewakuację wojsk ‘amery 
kańskich z Korei południowej. Wy 
konując decyzję Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła ewakuować na 
terytorium Związku Radzieckiego 
wojska radzieckie pozostałe na te- 
rytorium Korei północnej, zobo- 
wiazując Ministerstwo Sił Zbroj- 
nych ZSRR, by zakończyło ewakua 
cję w terminie do l stycznia 1949 
roku. 

W myśl wymieniońej uchwały 
Rady Ministrów ZSRR ewakuacja 
wojsk radzieckich z Korei północ- 
nej została calkowicie zakończona 
w dniu 25 grudnia ubiegłego roku. 

Co się tyczy rządu USA to on, 
jak wiadomo, nie zgodził się na za 
dośćuczynienie prośbie Najwyższe 
go Zgromadzenia Ludowego Ko- 
rei i nie wycofał swych wojsk z te 
rytorium Korei południowej. 


Włoszech 


w okręgu Apulii. W miejscowości 
Minervino od 6 dni trwa strajk ge 
neralny. 300 tys. robotników rol- 
nych nie mających pracy, zorgani 
zowało w tej micjscowości protesta 
cyjny pochód. Podobne manifesta- 
cje protestacyjne odbywają się rów 
nież w innych ważniejszych ośrod- 
kach rolnych Apulii. W dniu 4 
stycznia został ogłoszony dwugo- 
dzinny strajk generalny w całej pro 
wincji Siena. Na Sycylii wszyscy 
górnicy wstrzymali się w tym dniu 
aa przeciąg godziny od pracy. W 
prowincji Ragusa na Sycylii poli- 
cja aresztowała 12 chłopców oraz 
przywódców związkowych za udział 
w manifestacjach, jakie odbyły się 


przed 10 dniami przeciwko obszar. 


nikom, którzy nie chcieli uznać 
zbiorowych umów pracowników zrol 
nych, 


r 


Na szerokim świecie 
OE OS NAMUNEĆ 


lisy agresii 


Agresja holenderska w Indonezji 
nie przestaje niepokoić sumienia 
świata, Łudziłby się jednak ten, kto 
próbowałby na serio traktować sło- 
wa „dezaprobaty”, jakie padają na 
ttadzie Bezpieczeństwa z ust przed- 
stawicieli innych mocarstw kolo- 
nialnych, w pierwszym zaś rzędzie — 
anglosaskich., 


Bo mocarstwa te nie mniej sa za- 
inieresowane w agresji holender- 
sioej, niż sami Holendrzy. Wynika 
ta ze stanu spraw i rzeczy, jakie 
banowały w tej kolonii. 


Bogactwa naturalne Indonezji — 
to nafta (produkcja — 8 milionów 
ton w roku 1939), kauczuk (30% pro- 
cukcji światowej), chinina (98% pro- 
cukcji światowej), wreszcie tluszcze 
roślinne, cukier trzcinowy, pleprz, 


Ww gospodarce indonezyjskiej ka- 
pital zagraniczny posiada wielkie 
wkłady, sięgające ok. 214 miliarda 
dolarów. 

Holendrzy ulokowali tam ok. jed- 
nego miliarda dolarów, z czego mieli 
žo 150 millionów dolarów rocznie 
czystego zysku. 

Lokaty angielskie wynoszą około 
400 milionów dolarów (nafta 120 mi- 
lionów, kauczuk 120 milionów, cukier 
i herbata 120 millionów, cyna 20 mi- 
iionów). 

Amerykanie poczynili inwestycji 
na kwotę ok. 500 milionów dolarów. 
iokując kapitały w większości w 


Truman aprobuje pian Marshalla 


w orędziu wygłoszonym w parlamencie USA 


Na wspólnym posiedzeniu Izby 
Reprezentantów i Senatu prezydent 
Truman wygłosił orędzie, w którym 
przedstawił swój „program, 


Prezydent Truman poruszył przede 
wszystkim zagadnienia polityki we- 
wrętrznej, poświęcając probiemom 
zagranicznym jedynie kiika uwag. 
Żaaprobował on plan Marshalla i 
wyraził pogląd, że Stany Zjednoczo- 
ne mają odegrać „kierowniczą rolę“ 
na świecie, Równocześnie Truman 
zaznaczył, że „najwyższym celem je- 
go polityki zagranicznej jest zacho- 


wanie pokoju”, Bezpośrednio po tym |= | () stycznia Br. 


oświadczeniu mówca powtórzył zna- | 
„Naprzód bezpieczeństwo. | 
potem rozbrojenie“ oraz wystąpił ja- | nia Sejmu 


ną tezę: 


ko rzecznik powszechnej służby woj 
skowej. 

Program polityki wewnetrznej 
Trumana, zawarty w jego pierw- 
szym powyborczym orędziu, .obraca 
sie w wielu wypadkach wokół jego 
przyrzeczeń wyborczych. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 
podkreślił _ następnie konieczność 
zniesienia ustawy 


aktem Wagnera, 
ča jednak równocześnie wniesienie 
do aktu Wagnera szeregu poprawek 
zawietających ograniczenie prawa 


Kronike polityczna 


Prezydent RP przyjął w dniu 5 
bm. na audiencji pożegnalnej posła 
Szwecji w Warszawie Claes We- 
string. Min. Westring był pierw- 
szym po. wojnie posłem Szwecji w 
Warszawie. Obecenie został miano 


wany posłem Szwecji w Meksyku. | czytanie 


' zji panował bezwzględny ucisk na- 


antyrobotniczej ' Bezpieczeństwa 
T:ft-Hartley i zasatpienia jej tzw.| Ziem Odzyskanych. 
Truman zapowia-| 


i holenderskie w Indonezji 


przemyśle naftowym. Należy do nich 
40% całego wydobycia nafty indone- 
zyjskiej, 

Przy tym, podobnie jak i w innych 
zakątkach świata, prężny I zachłan- 
ny kapitał amerykański wypiera 
zwycięsko z Indonezji swych konku- 
rentów, zdobywajac coraz to nowe 
pozycje. 

Przedwojenne rządy holenderskie 
nie różniły się niczym, wbrew temu, 
co usiłowano wmówić światowej 
opinii publicznej — od rządów zwy- 
kłego typu kolonialnego. W indone- 


których w rozgrywkach z konkuren- 
tami „przyszłość należy”. 


Agresja, dokonana z brutalnym 
pogwałceniem międzynarodowych u- 
kładów, ma na celu całkowite przy- 
wrócenie przedwojennego stanu rze- 
czy w Indonezji, czyli mówiąc ina- 
czej, zlikwidowanie tego skromnego 
stopnia usamodzielnienia, jaki Indo- 
nezyjczycy zdołali sobie krwawo wy- 


pacji japońskiej. 


rzuca jaskrawy snop światła na isto- 
tę imperializmu światowego. Z jed- 


rodowościowy oraz wyzysk socjalny. nej strony — obłudne 


Zarobki  mlejscowych robotników 
wynosiły w fabrykach I w planta- 
cjach przeciętnie 10 centów dziennie 
(przedwojenne 59 groszy polskich). rego „prawa“ przywracać trzeba przy . 
Procent analfabetów wśród miejsro- 

wej ludności wynosił przeszło 80. 

Wszelkie ruchy ludowe, wszelkie 

próby protestn napotykały na ad 
surowsze represje. Przywódcy lewi- 
cowi przebywali na zeslaniu sea : 
w Nnwej Gwineł. 

Ną nędzy, krzywdzie i ciemnocie 
Indonezyjczyków tuczyły się miec 
obce mopopole kapitalistyczne. Stad 
staje się zrozumiałe, 2e inicjatywa 
napaści na Republikę Indonezyjską 
nie wyszła od samych tylko koloni- 
zatorów holenderskich, Są w tym 
zalnteresowani nie mniej od Holen- 
drów — kapitaliści angielscy i ame- 
tykańscy, a zwłaszcza ci ostatni, do 


bardujących. J. W. 


Indii w roku 1948, 


perspektywy. 


Dziennik 
przeddzień Nowego Roku stw.erdzał 
m. in.: „Zbliża się koniec pierwsze- 
go roku naszej niezależności, roku 
napróżno przelanej krwi, daremnych 
wysiłków i nieusprawiedliwej cięż- 
kiej pracy". 

W podobnym tonie wypowiada się 
dziennik „Statesman“ į wiele innych 

W.ele-miejsca poświęca prasa-.prze 


strajku. Poprawki te posiadające.: 
charakter antyrobotniczy przew:dują | 


zakaz strajków wynikających ze wiekłemu kryzysowi A api 
sporów prawnych między pracódaw- | w Indiach. NAET 
cami a pracownikami, jak również Dziennik „Eastern Economist“ 


podkreśla dalszy spadek przeciętnej 
dochodu społecznego na głowę lud- 
ności. Podczas gdy w roku budże- 
towym 193940 wynosił on 67 rupii. 
w roku 1944/45 — 64 rupie, a w ro- 


zakaz strajków _ solidarnościowych. 
Rozwiązanie problemów społecz- 
nych widzi Truman — we „współ- 
pracy robotników z businessmana- 
mi“, 


52 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego BP 


| ustaw: O  Nakodowznś? Planie Gospo- 
Kancelaria Sejmu Ustawodawcze- | darczym na rok 1949; o uposażeniu 
o R. P. zawiadamia, że posiedze- ! żołnierzy; o podatku od wynagro- 
, Komisji odbędą się w 'dzeń; o zmianie ustawy o obowiąz- 
ku społecznego oszczędzania; o zmia 
nie niektórych przepisów o ubezpie- 
czeniach społecznych; © zmianie 
ustawy o zezwoleniach na prowa- 
godz. 10 zbierze się Komisja Pra- | dzenie przedsiębiorstw handlowych 
cy i Opieki Społecznej, i zawodowe wykonywanie czynności 

W sobotę, dnia 8 stycznia br. o handlowych; o ratyfikacji między- 
godz. 10 odbędzie się wspólne po- | narodowej konwencji telekomunika- 
siedzenie Komisji: Administracji i` cyjnej. podpisanej w Atlantic City 
Publicznego  ora2 


gmachu sejmowym przy ul, I, Da- ; 
szyńskiego nr 4 — według następu- ! 
jącego planu: 

W piątek, dnia 7 stycznia br, o 


sażeniu pracown:ków państwowych 
i samorządowych oraz przewodni- 
czących organów wykonawczych 
gmin miejskich i wiejskich. 

Zmiana składu osobowego niektó- 
rych komisji stałych Sejmu, 


W sobotę, dnia 8 stycznia br. O 
godz. 12 odbędzie się posiedzenie 
Konwentu Seniorów. 

W poniedziałek, dnia 10 stycznia 
br. o godz, 10 —— posiedzenie plenar- 


ne Sejmu Ustawodawczego, Sprawozdanie Komisji Pracy | 
We wtorek, dnia 11 stycznia br. o| Opieki Społecznej o dekretach Rzą- 
godz. 10 obradować będą Komisje:| du RP. 


Pracy i Opieki Społecznej oraz Zdro 
wia, 
PORZĄDEK DZIENNY 52 POSIE- 
DZENIA SEJMU USTAWODAW- skiej” przekazują zł 4.142 na Chlop- 
CZEGO R. P. skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Expose Prezesa Rady Ministrów; zebrane z okazji świąt Bożego Naro- | 
expose Ministra Skarbu; pierwsąe dzenia, złożone w 
rządowych projektów | „Dziennika Ludowego", 


~a Bf a «1030-0000 aR 


Pracownicy Spółdzielni Budownic- 
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walczyć, poczynając od okresu oku- | nictwo Ludowe oraz chłopskie masy 

Napaść Hqlendrów na Indonezję 
zakłamane | 
frazesy o „misji historycznej i hu- | okazał sie godny swego bohaterskie 
manitaryzmie", z drugiej zaś — bat,. go ludu, Stronnictwo Ludowe udzie- 


który spada na ludy kolonialne, któ-! la mu całkowitego poparcia, bowiem 


pomocy czołgów i samolotów bom- | gramem mas pracujących wsi. 


straszliwa 


żubośinie mas ludowych 
spowodowane reakcyjną polityką rządu 


Prasa hinduska zamieszcza artykuły, 
Dzienniki wyrażają e 
związku z sytuacją gospodarczą kraju i pesymizm jeśli chodzi o dalsze ' pomiernych wydatków adm:nistracyj 


„Freepress Journal" w ı ku 1 1947/48 — 62 rupie. 


dnia 2 października 1947 r.; o upo-. 


 Nowane 


twa Wiejskiego „Samopomocy Chłop- 


administracji i którego artykuły i felietony, podpi | rzył wielką wystawę, 


Manifest oreckiepo Str. Ludowego 


Sojusz chłopów i robotników 


podstawą ruchu demokratycznego 


Agencja „Elefteri Ellada“ donosi, klasą robotniczą i chłopską znalazł 
iż na terenie Wolnej Grecji odbyła| swój wyraz w jedności akcji Partił 
się plenarna sesja Komitetu Cen-| Komunistycznej Grecji ze Stron- 
tralnego Stronnictwa Ludowego. a, nictwem Ludowym i stanowi? trzon 
zakończeniu obrad wydany został| greckiego ruchu demkoratycznego— 
manifest do ludu greckiego. stwierdza manifest, 

Manifest stwierdza m, in, iż w [] 


rezultacie polityki faszystów grec- | 
kich oraz ich opiekunów — imperia-| BO|cKG-CZECHOSŁOWACKA 
współpraca naukowa 


listów anglo-amerykańskich — Stron 
Na zaproszenie Uniwersytetu w 

Brnie Morawskim wyjeżdża do Cze 
chosłowacji wybitny polski prehi- 
storyk prof. U. P. de Józef Ko- 
strzewski. | 

Prof. Kostrzewski wygłosi w 
Brnie cykl wykładów o stosunkach 
łączących obszar Polski z teryto- 
rium Czechosłowacji w czasach 
przedhistorycznych. 


nędza w Indiach 


pracujące winny prowadzić aż do 
zwycięstwa zbrojną walkę o wol- 
ność j niezależny byt narodowy. 
Manifest wyraża całkowite zaufa- 
nie do rządu Wolnej Grecji, który 


program jego jest równocześnie pro- 


„Pragniemy aby sojusz pomiędzy 


Zdaniem dziennika „Free Press 
Journal“ sytuacja w kraju uległa . 
pogorszeniu w rezultacie polityki 
gospodarcze | rządu, który odmówił kontroli nad 


życie 
w cenami rynkowym.:, na skutek nle- 


rozczarowanie 


analizujące 
poważne 


nych į ogromnych wydatków na pro 
jekty, których _ urzeczywistnienie 


kazuje na znaczny spadek siły na- jest kwestią dalekiej przyszłości, 
WE Je / - l i a 
bywczej ludności, która jest nie- Niektóre dziennik: podkreślają. 


uniknionym rezultatem zubożenia | | wzrastającą samowolę policji w 


mas ludowych, oraz lsien E kraju. : 
wydajności pracy, spowodowanej 
nędznymi płacami i złym stanem 
urządzeń fabrycznych, Kryzys w 
gospodarce indyjskiej wyraża się w 
spadku produkcj: przeńiysłu metalo- 
wego i cementowego, oraz wielu in- 
‘ych gałęziach: przemysłu, 


«dk < .- Å — s 


Dziennik 


Organ komunistycznej partii Indii 
„Peopie Age“ stwierdza, że w 
Indiach istnieje obecnie dyktatura 
burżuazyjno - obszarniczego bloku. - 


| zuje na: brak PP E 
lw kraju. . 


Trzeci dzień procesu 
hitlerowskich naimitów pióra 


W trzecim dniu procesu 11| zawierały szczególnie niebezpieczne 
współpracowników warszawskiej pra| dla społeczeństwa polskiego akcen 
sy gadzinowej Sąd kontynuował | ty polityczne. 
przesłuchiwanie świadków. Rozprawa trwa. 


Świadek prof. St. Lorentz — 
działacz Polski podziemnej 
stwierdza, że już od pierwszych i| 
metnów okupacji stosunek spole. | TELEGRAF 
czeństwa polskiego i organizacji 
konspiracyjnych był zdecydowanie 
negatywny do niemieckiej prasy w 
języku polskim. Taka opinia była 
szeroko rozpowszechniona ustnie ; 


oraz w prasie, podziemnej. W i 


-|RADIO -TELEFON 


Can Transatlaniyk „Queen Mary“, 
który przed kilku dniam: osiadł na: 
mieliźnie w pobiiżu Cherbourga 1 
znajdował się na reperacji w 
Southampton, odpłynął w środę po 
południu, z 4-dniówym opóźnieniem. 


była jeszcze ogłoszona decyzja 
da Nowego Jorku, 


bodkistalnych władz  organizacyj- 
nych ó zakazie ptacy w  instytu- 
cjach niemieckich, szczególnie nie 
bezpiecznych dla społeczeństwa pol 
skiego. 


(3 Samolot brytyjski typu „York“, 
lecący do Santiago de Chile, uiegł 
katastrofie w pobiiżu Rio de Janeiro. 
3 osoby zginęły, 11 uratowało się, 


© „United States News“ twierdzi, 
że kapitaliści niemieccy zabiegają 
obecnie o kredyty w wysokości 160 
milionów dolarów na sfinansowanie 
odbudowy i rozbudowy przemysłu 
węglowego i stalowego Zagłębia 
Ruhry. 

© Premier holenderski dr William 
' Drees udał się we wtorek rano sa- 
o lotem do Batawzi, 


Świadek red. August Grodzicki 
stwierdza, Że ogół dziennikarstwa 
traktował Polaków współpracują- 
cych z prasą gadzinową, jako wy- 
rzutków społeczeństwa i zdrajców 
narodu. Nazwiska kolaboracjoni- 
stów prasowych były ostro napięt- 

w wydawniotwach Polski 
' podziemnej. 


Świadek red. Antoni Bida wyra- | 
Ža przekonanie, że najściślej związa | 
(hy z głównym trzonem sztabu 
szmatławca był osk. Sierzputowski, | 


© W St Denis pod Paryżem ko- 
munistyczny mer miasta Gillet otwo 
poświęconą 


sywane pseudonimem „Zagłobicz”*, Wolnej Grecji, 
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Dziennik „Free Press Journali“ wska: +“ 


amina ośrodkiem prac Samopomocowych 


Dziś gdy dyskutujemy o tym, jak 
_ mamy zorganizować prace wsi, by 
większa była wydajność z ha, by 
taniej kosztowała produkcja 1 q 
zboża i wreszcie gdy radzimy nad 
tym, jak chłop ma wyrównać histo 
ryczne zaniedbanie na odcinku kul 
turalnym i cywilizacyjnym, należy 
wyrażnie wytyczyć sposoby postę- 
powania, ażeby nie robić błędów. 

Dziś, gdy się tworzą tak zwane 
wsie samopomocowe, „patrioci 
wioskowi staczają boje o to, aby 
w ich wsiach wybydowano to i owo. 
Dochodzi na tym tle nawet cza- 
sem do konfliktów. 


Główna Komisja Wsi Samopomo 
cowych wyraźnie dała wytyczne, że 
wsią samopomocową powinna być 
wieś, w krórej są władze gminne, 
w której centralizuje się czy centra 
lizować powinno życie gminy. Wy 
raźna decyzja, dobrze i trafnie prze 
myślana. 

Szerszego postępu, większej i tań- 
szej produkcji, ani też szerszego 
uspołecznienia, nie da się osiąg- 
nąć, gdyby jedna wioska była „pęp 
kiem świata“, Najmniejszą komór- 
ką, która może legitymować się 
szerszymi osiągnięciami, może być 
zespół gromad, a więc tylko gmina. 
Mówiąc więc o wsi samopomocowej, 
nie należy tej wybranej wsi brać ja 


ko jednostki, odizolowanej od 
reszty okolicznych gromad. 
Wieś samopomocowa, to taka 


wieś, w której koncentrować się ma 
dorobek wszystkich wiosek w gmi- 
nie, na ogólny pożytek całej gminy, 
wszystkich jej obywateli. 


Nie tylko dorobek, ale i świad- 
czenia na budowę nowych placówek 
powinny obciążać wszystkie groma- 
dy w gininie. Wtedy dopiero będzie 
samopomoc! Nie może być inaczej, 
jeśli ma być postęp, ożywione Ży- 
cie gospodarcze, kulturalne. Potrze 
ba jest, aby w całej gminie były do 
bre o twardej nawierzchni drogi. 
Gdy zrobimy najwspanialszą dro- 
gé, ale w jednej wsi — nie osiąga- 
my wielkiego efektu, gdy zrobią to 
wszystkie wioski w gminie, mamy 
duże osiągnięcia. Jeśli w jednej wsi 
zorganizujemy ośrodek maszynowy, 
będzie to pomimo wszystko wątłe 
„kaszłące dziecko“. Gdy w oparciu 
a gminną spółdzielnię Samopomo 
cy Chłopskiej zorganizujemy ośro 
dek maszynowy, a przy nim zainsta 
lujemy warsztaty reperacyjne, kuż 
nie itp., to wtedy dopiero taki ośro 
dek spełni swoje zadanie. Gminny 
ośrodek maszynowy może mieć naj 
doskonalsze maszyny i narzędzia, 
bo całą gminę na to stać. Maszyny 
i narzędzia tego ośrodka będą mo- 
gły być w codziennym użyciu, będą 
więc opłacalne dla gminnej spół- 


dzielni Samopomocy Chłopskiej, 
jak i produce tów. 

Jedna wieś nie utrzyma (lekarza, 
dentysty, akuszerki czy higienistki, 
ale z całym Paoa uda się 
to osiągnąć przez wszystkie groma 
dy w gminie. Usrzymają one leka- 
rza, wybudują specjalny dom zdro 
wia, a gminiacy będą błogosławili 
tę chwilę, kiedy przyszli po rozum 
do głowy, aby właśnie sposobem 
samopomocowym zadbać o człowie 
ką! 

Jedna wioska nie pobuduje ma- 
gazynów na odbiór zbóż, bo i po 
co? Gdy wszystkie gromady przez 
gminną spółdz. Sam. Chł. wybudu 
ją magazyny, będą one wzorowe, 
poszczegóinych producentów kasz 
tować będą grosze, a role spełniać 
będą kolosalną. 

W/reszcie, jeśli chcemy by nasza 
młodzież pożytecznie spędzała wol 
ny czas, zamiast w karczmie upijać 
się gorzałką, czy wyżywać się na 
głupich hulankach, musimy mieć 
na całą gminę piecie boisko spor- 
towe. Boisko, gdzie na raz w do- 
brych warunkach będzie mogła ćwi 
czyć młodzież, a starsi w dogod- 
nych warunkach również przyjem 
nie i pożytecznie spędzać czas. 

Dobre boisko sportowe, basen 
pływacki, może urządzić tylko zbio 
rowość gminna. Wreszcie wiemy, 
Że biblioteki dobrej we wsi poje- 
dyńczej też nie zorganizujemy. Ca 
łą gminą — urządzimy bibliotekę 
wspaniałą. Czy możemy sobie poz 
wolić na budowę sali kinowej, te- 
atralnej w jednej wsi? Nie, to za 
kosztowna impreza, tylko sposobem 
samopomocowym, w oparciu o 
wszyskie wsie w gminie, będziemy 
mogli budować piękne domy kul- 
tury, w których pomieścimy kino, 
bibliotekę, czytelnię, orkiestrę czy 
nawet ala cukiernię, salę 
gimnastyczną, salę na kursy różne- 
go rodzaju. Jeśli koroną tych 
wszystkich prac ma być dobrze.pro 
wadzona gminna spółdzielnia Sa- 
mopomocy Chłopskiej, a motorem 
jej pracy Gminny Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej, to wyraźnie wy 
suwa się wniosek, że to nie może 
być dokonane wysiłkiem jednej 
wsi, ale pracą gromad całej gminy. 

I na koniec, jeśli Życie wsi ma, 


się toczyć inaczej, 'jak do tej pory,| 


to wiemy doskonale, że do prac po 
wyższych, które pobieżnie dla przy 
kładu poruszyłem, potrzebni są 
nam fachowcy, ale fachowcy ideowi, 
którzy to życie w opare iu o masy 
i z masami przemienią i ugruntują. 
odpowiedzmy sobie prosto. Na 
szczeblu gminy brak nam jest fa- 
chowych ludzi, a ci, którzy chcieli 
by przyjść do gminy, nie mają 
gdzie mieszkać. W ośrodku gmin- 
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' poprzedziła komasacja, 


nym sprawa budownictwa mieszkań 
nie mniej jest ważna, jak w każ- 
dym zburzonym mieście. 

Twierdzę, że nie rozwiniemy więk 
szych problemów gospodarczych, 
politycznych czy oświatowych, je- 
żeli nie rozwiążemy sprawy miesz- 
kaniowej. Jedna gromada tego nie 
zrobi, zrobić to może tylko jedna 
gmina. 

Dlatego w każdym ośrodku gmin 
nym powinna powstać spółdzielnia 
mieszkaniowa, do której przystąpią: 
Gminna Rada Narodowa, Gm. Sp. 
Sam. Chł. oraz poszczególni wyrob 
nicy i rzemieślnicy wiejscy. Gminna 
Rada Narodowa i Gminna Spół- 
dzielnia „Samopomoc Chłopska", 
zapewnią odpowiednie mieszkania 
dla swoich pracowników, dla nauczy 
cielstwa, a robotnicy i rzemieślnicy 
nie będą potrzebowali płacić róż- 
nym wyzyskiwaczom wielkiego ko 
mornego, aby i tak mieszkać w pry 
mitywnych warunkach. Mając spół 
dzielnię mieszkaniową w gminie 
sprowadzimy ludzi fachowych do 
Środowiska, które ich tak bardzo 
potrzebuje. W:iedy wszyscy zrozu- 
mieja, iż życie może być lepsze i 
piękniejsze, gdy się działa w świa 
doinej i dobrowolnej gromadzie. 

Gmina a nie w'oska musi być osto 
ją prac, koło której będa się sku- 
piały: piekarnie spółdzielcze, pral 
nie, mleczarnie, spółdzielnie zdro 
wia, spółdzielnie produkcyjne itp. 
Ustalając plany inwestycyjne, opie 
rajmy je o działanie wsi samopomo 
cowych, znajdujących się w ośrodku 
gminnym, a do współdziałania po- 
ciągnitmv wszystkich mieszkańców 
gminy. Takie w tej sprawie moje 
sxromne zdanie. 

Kazimierz Wyszomtrski 


Zuostrzu się walka 


z przesmyśćerna 


„Dalsze meldunki z terenu į na- 
pływ spraw do organów Komisji 
Specjalnej wskazują na zaostrzenie 


walki z przemytem. Komisja Spec-. 
jaina, która ściga i surowo karze, 


dwom z Mochnaczki Niżnej, Hele- 
nie Domagała z Bolechowic, Janowi 
Stochowi z Pieniążkowic, Stefanowi 
Dudzikowj i Janowi Gubikowi obu 
z Zyndranowej k' Krosna, Marii Podr 


winnych uprawiania tego ze wszech | pabińskiej z Otrębowa k/Cieszyna. 


miar szkodiiwego procederu, napo- 
tyka w tej trudnej walce często na 
wyrafinowane metody  przemytni- 


| ków, 
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I tak na wczorajszym posiedzeniu 
komplet orzekający rozpatrywał sze 
reg spraw tego typu, przy czym na 
szczególną uwagę, ze względu na 
„pomysłowość“ przestępców zasłu- 
guje sprawa Brzózki Bronisława z 
Ustki, Boldy Józefa i Wittbrodta 
Augustyna obydwu z Wielkiej Wsi 
oraz Gostomskiego Adama z Gdyni. 
Osadnicy ci „specjalizowali“ się w 
przemycaniu papierosów amerykań- 
skich į pończoch nylonowych. Mając 
umowy z niektórymi członkami za- 
łogi statku „Poznań“ przyjmowali 
wrzucane przez nich do morza na 
wysokości Władysławowa wodoszczel 
nie opakowane paczki zawierające 
wspomniany towar i własnym ku- 
trem przewozili do „bazy“, Machi- 
nacje te zostały wykryte, a komplet 
orzekający Komisji Specjalnej skie- 
rował wymienionych do obozu pracy, 
wzglednie ukarał grzywnami w wy- 
sokości do 1.000.000 zł, zarekwirowa 
ne zaś papierosy i nylony przeszły 
na własność Skarbu Państwa, 

Ten sam komplet orzekający uka- 
ra? obozem pracy w granicach do 2 
lat i wymierzył dotkliwe grzywny 
m, innymi następującym osobnikom 
uprawiającym przemyt: Świerczek 
Cecylii z Zubrzycy Dolnej, Stanisła- 
wowi Miętusowi i Józefowi Szaflar- 
skiemu obydwom z Podczerwonego, 
Zofii Kościelniak z Olszówki KLi- 


Dąbrowa Zduńska | manowej, Wojciechowi Tokarczyko- 


koło Łowicza 


| wi i Władysławowi Ogorzałemu oby 


Ugólnopolskie Zjedn. Przem. Maszyn Rol 


powsłało w Łodzi 


Z dniem l stycznia 1949 r. pow 
stało w Łodzi Ogólnopolskie Zjed 
noczenie Przemysłu Maszyn Rolni 
czych, w skład którego weszły fa- 
bryki podległe dotychczas dwóm 
zjednoczeniom w Bydgoszczy i Ło- 
dzi. 

Powstanie nowego zjednoczenia 
przeprowa 
dzona wśród 29 fabryk maszyn rol 
niczych w całym kraju, w wyniku 
której utworzono 11 wielkich, nowo 
czesnych zakładów produkcyjnych. 

Wśród zakładów tych na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje Fa- 
bryka Maszyn Rolniczych w Płoc- 
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ku, w której uruchomiono nowy 
dział produkcji polskich żniwiarek. 
Załoga tej fabryki w nagrodę za 
wysiłki włożone w rozwój produk 
cji Żniwiarek otrzymała od Central 
nego Zarządu Przemysłu Metalo- 
wego premię w wysokości 500 tys. 
złotych. 


Fabryki podległe nowopowstałe- 
mu zjednoczeniu w Łodzi będą pro 
dukować nowoczesne maszyny rol- 
nicze, przystosowane do dzisiej- 
szych potrzeb gospodarki wiejskiej, 
takie jak żniwiarki, kosiarki, snopo 


wiązałki, pługi do traktorów, kulty | dawnictwo Ludowe“ 


watory, wialnie, młocarnie folwatcz 
ne itd. 


Janowi Podobasowi, Stanisławowi 
Puchalskiemu, Zygmuntowi Dubovvi- 
czowi wszystkim z Warszawy i 23 
innym, Wymienieni, przekraczając 
wielokrotnie bezprawnie granicę pań 
stwową, wywozi!i z Polsxi artykuły 
żywnościowe, a w pierwszym rzędz:e 
mięso i tłuszcze zwierzęce. .,sprow8 
dzając“ do kraju artykuły technicz= 
ne i galanteryjne, 

Komplet orzekający orzek? ponad- 
to na rzecz Skarbu Państwa przeba* 
dek znacznej ilośc: towarów i zagra 
nicznych środków płathiczych, za* 
rekwirowanych u przemytników, 


LJ 


Eisktryfikacia wsi 


w woj. gdańskim 
Elektryfikacja wsi gdańskich o- 


, bejmuje w chwili obecnej 103 wsie. 


W liczbie tej znajduje się 80 wsi 
o zniszczonych w 60 — 70 prac. 
instalacjach oraz 23, w których pod 
jęto budowę instalacji całkowicie 
nowych. 

Dotychczas zakończono eiektryfi 
kację 90 wsi. 

Pośród gromad  zelektryf:kowa- 
nych znajdują się 2 gromady spół- 
dzielcze: Lichnowy i Gnojewo oraz 
18 wsi samopomocowych. 

W prace elektryfikacyjne poważ 
ny wysiłek włożyli mieszkańcy ob 
jętych tą akcją wsi. 
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Uwaga Gzytelnicy: 


W związku z powstaniem Spół- 
dzielni Wydawniczej „Wydawnic- 
two Ludowe“, która przejęła wy- 
dawanie całej prasy ludowej poda 
jemy numery kont czekowych na 
jakie od 1 stycznia br. należy wpła 
cać wszelkie należności: 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wy- 
dawnictwo Ludowe“ z o. u. Pre- 
numerata „Dziennika Ludowego”, 


PKO Warszawa 1-8666. 


ka 
4 M 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wy- 
dawnictwo Ludowe“ z o. u. Pre- 
numerata „Zielonego Sztandaru, 


PKO Warszawa 1-8688. 
% 
+> 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wy. 
z o. u. Pre- 


numerata „Myśl Chłopska*, PKO 
Warszawa 1-8655, 
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Fiasko „mostu powietrznego“ 


STATNIA wizyta w Berlinie 

amerykańskiego ministra lot- 
aictwa Stewarda Simirngtona i je- 
co doradcy wojskowego gen. Doo- 
lirtleʻa oraz treść rozmów, jakie 
obaj ei wysłannicy Trumana prze 
rrowadzili podczas świąt Bożego 
Narodzenia w Berlinie z członkami 
"arządu wojskowego i prasą alianc 
xa — były najlepszym potwierdze- 
niem od dawna kursujących pogło 
sek na temat kłopotów z dalszą 
kontymuacją tzw. „mostu powietrz- 
aego“. olenie, panujące 
w amerykańskich kołach wojsko- 
wych, odpowiedzialnych za spraw- 


ae funkcjonowanie „mostu“ oraz 


wielkie kosy utrzymania przy 
równoczesnym wzroście trudności 


aprowizacyjnych w zachodnich sek 
torach Berlina nie stwarzają bynaj 
mniej właściwej atmosfery, która 
wiedze amerykańskie początkowo 


usiłowały wytworzyć naokoło „mo 
stu powietrznego“. 

Ludność niemiecka coraz bar- 
dziej zdaje sobie sprawę, że celu 
mostu powietrznego nie należy u- 
patrywać bynajmniej w  miłosier- 
dziu amerykańskim lub w trosce o 
interesy skazanej przez politykę a- 
merykańską na głód i nędzę lud- 
ności zachodnich sektorów Berlina. 

Ostatnio prasa amerykańska o- 
twarcie pisze, Że celem mostu było 
zademonstrowanie „potęgi . łotni- 
czej“ USA na potrzeby amerykań- 
skiej propagandy w Europie Za- 
chodniej. 

Sam minister obrany narodowej 
USA, Forestall w swoim dorocz- 
nym raporcie powiedział, że „most“ 
berliński był próbą sprawności mo- 
bilizacyjnej personelu lotniczego 
oraz organizacji obsługi terenowej. 

Inna r *ez, że ta „demonstracja 


potęgi amerykańskiej" 


wypadła | lepiej zamiast stać na głowie, poru 


niezbyt imponująco i raczej zaszko |szać głową i skończyć z polityką, 


dziła, niż pomogła propagandzie 
amerykańskiej w Europie. 


Potwierdza to znany reakcyjny 
publicysta Walter Lippman w swo 
im pierwszym artykule w „New 
York Herald Tribune“ po jego po 
wrocie z Niemiec do Ameryki. 


Lippman stwierdza że rząd ame- 
rykański poniósł fiasko w Berlinie 
i, że most powietrzny jako narzę- 
dzie polityki Marshalla staje się 
tym więcej bezwartościowy, im dłu 
Żej tnwa. Most bowiem wvkazał na- 
ocznie, że nie można wielkiego mia 
sta Żywić drogą lotniczą przez czas 
nieograniczony. W tej chwili prze- 
mysł zachodni w Berlinie pracuje 
przeciętnie 20 godzin tygodniowo. 
Ogólnie mówiąc — pisze Lippman 
— polityka amerykańska w Berli. 
nie miała może zademonstrować, 
że Amerykanie potrafią stać na 
głowie, podczas gdy Rosjanie sie- 
dzą wygodnie w fotelu. „Ale jak 
długo można stać na głowie? — za 
pytuje Lippman. — Czy nie byłoby 


która wiedzie do nonsensu”. 
AKA jest teraz sytuacja w Bet 
linie? Zgodnie z wiarygodny 
mi raportami, żywności w zachod- 
nich sektorach starczy tylko na 10 
dni. Władze okupacyjne, interpelo 
wane przez otgany samozwarńczego 
„zachodniego magistratu“, oświad 
czają wyraźnie, iż nie są w stanie 
zwiększyć dostaw, dostarczanych 
drogą „mostu powietrznego". Sy- 
tuację pogarsza jeszcze fakt, Że 
znaczna część ładunków, dostar- 
czanych drogą tego nadzwyczaj 
kosztownego mostu trafia nie do 
ludności i nawet nie do urzędów o- 
kupacyjnych, a na... czarny rynek. 
Jak wykazały raporty policji kry- 
minalnej, most lotniczy okazał się 
idealnym środkiem lokomocji dla 
rekinów czarnego rynku, w którym 
biorą udział wszyscy: lotnicy, służ- 
ba portowa, policja i spekulanci nie 
mieccy. 
Coraz bardziej mnożą się głosy 
świadczące o tym, Że politycy nie- 
mieccy, którzy dali się wciągnąć w 


pułapkę amerykańską, znaleźli się 
dziś w kłopotliwej niewątpliwie sy- 
tuacji. Ludność bowiem z dnia na 
dzień dochodzi do wniosku, że sa 
mozwańcze i bezprawne wybory w 
Berlinie, które miały na celu przy 
pieczętowanie podziału miasta, nie 
zmiernie pogorszyły sytuację w sek 
torach zachodnich. Gdy zimno za 
częło dokuczać mieszkańcom sekto 
rów, znajdujących się pod „opieka“ 
zachodnich władz okupacyjnych, 
a na kartki zamiast chleba, wyda- 
wano tureckie figi, w dzielnicach 
zachodnich Berlina zapanowało nie 
zwykłe przygnębienie. Tym bart- 
dziej, że w tym samvm czasie we 
wschodnim sektorze Berlina prawo 
wity magistrat berliński przydziela 
regularnie węgiel, chleb, ziemniaki 
i mięso na kartki żywnościowe. 
zgodnie z postanowieniami nie ist 
niejącej już wprawdzie komendan 
tury berlińskiej, której ustawy d!a 
dobra ludności Berlina radzieckie 
władze okupacyjne respektują w 
dalszym ciągu. 
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Zbyt wiele organizacji młodzieżowych obciążało rejestr 
Polski międzywojennej. O różnych pokrojach ideologicznych, 
wzajemnie się zwalczające, często bez wyboru bronią i argu- 
mentami, wdzierały się one do różnych ośrodków społecz- 
nych, by zaprowadzić tam i utrwalić swoje wpływy. Każde 
stronnictwo polityczne staraio się względów zrozumiałych 
wychować odpowiednik w nadrastających szeregach młodego 


pokolenia, A że burżuazyjny 


ustrój H Rzeczypospolitej z 


punktu widzenia osobistego interesu nie sprzeciwiał się bar- 
dzo legalizacji nowych stowarzyszeń, nic dziwnego, że wyra- 
stały one jak grzyby po deszczu. 


Na jednym tylko odcinku 
riejskim mieliśmy ich kilka. 
aà więc Związek Młodzieży 
Viejskiej „Wici® i „Siew”, 
wiązek Młodzieży Ludowej 
zielone koszule), Katolickie 
Stowarzyszenia Młodzieży, 
Strzelec” itp. Niektóre z nich 
jak: organizacje katolickie, 


„Strzelec” i inne miały tenden- 
cie wszechstanowe. Apetyt ich 
sięgał zarówno do młodzieży 
na wsi jak i w śmiecie, mło- 
dzieży proletariackiej, jak i 
drobnomieszczańskiej. Dzięki 
takiemu rozproszkowaniu żad- 
na z organizacji młodzieżowych 
nie zdołała dostatecznie wy- 
rość i osiągnąć należytej s'ły. 
Nie trzeba udowadniać dlacze- 
go. Istnieją sądy mające wiele 
słuszności, które stwierdzają, 
że dynamizm reformacji religij- 
nej w Polsce XVI wieku obok 
wielu innych czynników pod- 
cięła zbyt rozległa tolerancja. 
Dzięki niej wytworzyła się po- 
kaźna liczba  najrazmaitszych 
sekt wyznaniowych, które to- 
cząc z sobą zażarte boje, wza- 
jemnie się zażerały, ułatwiając 
tym samym zwycięstwo reakcji 
katolickiej. Wszak różne są 
metody do osiągnięcia celu. 
Zaobserwować to mogliśmy w 
czasach współczesnych na od- 
cinku życia młodzieży przedwo- 
jennej, choć i w powojennej już 
Polsce wrogowie demokracji 
chcieli zastosować swój stary 
wypróbowany system. 

Lecz w liberaliźmie swoim 
była nasza rodzima burżuazja 
również niezbyt daleko posu- 
nięta. Cechowała ją ostrożność 
i głębokie wyrachowanie, Da- 
szyła ona pełną opieką organi- 
zacje całkowicie jej podporząd- 
kowane, patrzyła przez palce 
na działalność związków od- 
mawiających wprawdzie cza- 
sem posłuszeństwa i pełnej lo- 
jalności, ale które dalekie były 
od haseł rewolucyjnych, Nato- 
miast ta sama burżuazja zasto- 
sowała pewien ryśgoryzm poli- 
cyjny wobec młodzieży, która 
w ramach istniejących możli- 
wości bez żadnych osłonek do- 
magała się zmiany ustroju po- 
przez walkę klasową, poprzez 
ludową rewolucję. Tego rodza- 
ju organizacje zwalczane były 
wszystkimi dostępnymi środ- 
kami, Należała do nich między 
innymi sekcja młodzieżowa Zje- 
dnoczenia Lewicy Chłopskiej 
„Samopomoc, 

o 


Sekcja ta stanowiła przedłu- 
żenie młodzieżowego wydziału 
„Niezależnej Partii Chłopskiej“, 
której organem było czasopi- 
smo „Orka”, tygodnik wycho- 
dzący w Warszawie. Kiedy 
„Niezależna Partia Chłopska” 
uległa likwidacji, utworzono 
wydział młodzieżowy przy Zje- 
dnoczeniu Lewicy Chłopskiej 
„Samopomoc', Organem nowej 
sekcji było pismo „Życie Mło- 
dzieży", wydawane w formie 
dodatku do „Samopomocy 
Chłopskiej". Z początku jako 
dwutygodnik, później jako ty- 
godnik; ukazywało się ono 
przez trzy lata (1928—1930). 


Ste. 4 , - 


Redakcja mieściła się w Lubli- 
nie przy ul. Zamojskiej 23. Re- 
daktorem odpowiedzialnym był 
Franciszek Pawlak, zaś jako re- 
daktor naczelny i wydawca 
podpisywał się w imieniu Za- 
rządu Głównego Zjednoczenia 
Lewicy Chłopskiej  „Samopo- 
moc' Stanisław Wojtowicz. 
Było to jedyne w owym cza- 
sie pismo, na którym młodzież 
wiejska uczyła się prawdziwe- 
go, nie zaćmionego fałszem ra- 
dykalizmu. 

„Życie Młodzieży” gromadzi- 
ło wokół siebie elementy ofen- 
sywne. Nie zadawalało się ono 
rozpaczliwym _ stwierdzeniem, 
że jest źle, nie wylewało tkli- 
wych łez nad niedolą wiejskiej 
biedoty, ale starało się dema- 
skować przyczyny tego kryzy- 
su tkwiące w samym, systema- 
cie ustrojowym. Aby te przy- 
czyny usunąć trzeba było we- 
dług „Życia Młodzieży”, mobi- 
lizować społeczeństwo do wal- 
ki. Szkodliwe jest usypianie 
młodzieży  „państwowotwór- 
czą' dawką opium. Nie należy 
jej karmić nic nie znaczącą „oj- 
czyźnianą' wiatrologią. Trzeba 
zerwać z wszelkiego rodzaju 
misteriami sentymentalizmu, 
lecz wskazywać młodzieży isto- 
tny sens i cel dążeń społecz- 
nych, zmierzających do usunię- 
cia wyzysku człowieka przez 
człowieka. Postulatom powyż- 
szym, które za chwilę umoty* 
wujemy przykładami, nie odpo- 
wiadała — niestety — ideolo- 
gia żadnej z istniejących 
podówczas organizacji młodzie- 
żowych. Dlatego też grupa mło- 
dych radykałów samopomoco- 
wych rozpoczęła i prowadziła 
konsekwentnie działalność swo- 
ją m. in. opd hasłem: „Precz 
z Siewem! Precz z Wiciami! 
Precz ze Strzelcem!*, ` 


IL. 


Spójrzmy na artykuł Alek- 
sandra Kraśnickiego pt. „Gra- 
barze” („Życie Młodzieży” nr 
4, 24 marca 1929 roku). Kośóż 
autor ochrzcił tym wcale dosa- 
dnym, choć nieprzyjemnie 
brzmiącym epitetem? Niechaj 
treść odpowie sama za siebie. 

„Omotana w  pajęczą sieć 
młodzież mało wyrokiona, na- 
wet się nie spostrzeże, jak ją 
różne „Kółka różańcowe”, „So- 
koly“, „Strzelce“, „Stowarzy- 
szenia Młodzieży Polskiej“, 
„Związki Młodzieży Wiejskiej" 
(„Siew'* czy. „Wici“) i masa in- 
nych organizacji oślepi i mózć 
zatruje, szczują jednych na dru- 
gich, byleby młodzież chłopska 
nie doszła do porozumienia, by 
ta młodzież poznawszy zdra- 
dzieckich prowodyrów nie prze 
pędziła na zbity łeb tych han- 
dlarzy skórą chłopską, Twier- 
dziliśmy i twierdzimy, że pro- 
wodyrzy tych wszystkich orga- 
nizacji niby młodzieżowych ro- 
bią wszystko, by uśpić i otu- 
manić i tak już ciemną mło- 
dzież, 

I tak: w kółkach „różańco- 
wych“ księża każą modlić się 
młodzieży, odmawiać. tajem- 
niczki, płacić co miesiąc ha- 
racz, aby księżom bardziej po- 
puchły brzuchy, słowem cały 
czas — „módl się i pracuj na 


tych, którzy nic nie robią“, 

„Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej“ ma ten sam cel, tak 
samo księżulkowie dla swych 
potrzeb nim kierują. 

„Strzelec“ tak samo, jak „So- 
kół*, to organizacje obszarni- 
czo-iaszystowskie, których ce- 
lem jest trzymanie „chamów 
za mordę”... 

„Związek Młodzieży  Wiej- 
skiej”, „Siew“ czy „IYici* to 
ci, którym burżuazja rozkazala 
przygotować śrunt do swej bez- 
pośredniej działasności. 

Wszystkie te organizacje wy- 
wiązują się ze swyci: zadań zna- 
komicie.., Chodzi nam o wyka- 
zanie „pracy* tych, którzy uda- 
jąc radykalnych na wsi zaprze- 
dają miodzież faszyslom, Taką 
organizacją jest „Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej* („Siew** czy 
„Wici”), Organizacja ta nic nie 
mówi o położeniu materialnym 
młodzieży chłopskiej, ani wspo- 
mina o nędzy i bezrobociu na 
wsi. Rozwodzi się natomiast o 
jajkach, kwiatkach, kurach, no 


i „popłatnych'* konkursach, I to : 


wszystko ma być najlepszym 
lekarstwem na niedomagania 
młodzieży chłopskiej“... „Zwia- 
zek Młodzieży Wiejskiej 
„Siew* i „Wici* wmawia w 
młodzież: „byczo jest“ nie wtrą 
cajcie się do polityki, nie upo- 
minajcie się o swe prawa, ma- 
cie za dużo praw i nikt wam 
ich nie odbierze. Zajmijcie się 
lepiej jajkami  zielononóżek, 
prosiątkami, konkursami itp.“. 
AA 


Jak na to zareagowały ata- 
kowane organizacje? Oczywi- 
ście wysląpiły z harmonijną o- 
broną i 
Wszystkie naczelne i pomocni- 
cze organy prasowe '- rzuciły 
się na „Życie Młodzieży”, jako 
na wroga „suwerenności varu- 
du”. Buło to — rzecz jasna — 
oburzenie zdemaskowanego 
świętoszka. Nie rozporządzając 
miejscem w ramach niniejszego 
szkicu pozwolimy sobie zacyto- 
wać odpowiedź polemiczną na 
łamach „Wici” (nr z dnia 17 
marca 1929 roku), Nota pt. „Nie 
chcemy was" — jest korespon- 
dencją Czesława Łysika, człon- 


ka Koła Młodzieży Wiejskiej 


‚w Budach Barcząckich, pow. 


Mińsk Mazowiecki, 

„W ostatnich czasach Koła 
Młodzieży Wiejskiej u nas są 
zasypywane pewną gazetką, co 
zwie się „Samopomoc Chłop- 
ska", Do Kół Młodzieży ślą tę 
gazetę diateśo, bo dodaią w 
niej tzw. „Życie Miodzieży*,.. 
Przypatrujemy się redaktorom 
przez poznanie treści artyku- 
łów i dochodzimy do wniosku, 
że to te same „Orki“ i „Wolne 
Chłopy“ co ongi błądziły na 
nasz teren, Gdy czytamy arty- 
kuły widzimy tam moc niena- 
wiści do naszej związkowej 
idei, Nie mogą nam ci panowie 
darować, że nie idziemy nigdy 
na ich hasła, 

Oto klasyczny głos, będący 
wyrazem wpływów wychowa- 
nia wiciowego, posiadającego 
niewątpliwie pośród wszyst- 
kich innych organizacji najbar- 
dziej bojową tradycję. A. teraz 
zróbmv małą próbkę konfron- 
tacji, jak od strony ideołogicz- 
nej przedstawiała się terenowa 
młodzież ZA | Chłopskiej? 

I. 


Mamy przed sobą numer 5 
„Życia Młodzieży” z dnia 9 lu- 
tego 1930 r. Poniżej skromne- 
go nagłówka rzuca sie w oczy 
krótki slogan: „Niech żyje przy- 
mierze młodzieży chłopsko-ro- 
botniczej", Na drugiej zaś stro- 
nie rubryka pod nazwą: „Z ży- 


przeciwnatarciem. |' 


cia i walki młodzieży chłopsko- 
robotniczej“, Widzimy więc, ja- 
ką wagę przywiązywano już do 
sojuszu ludu pracującego wsi i 
miast podówczas, gdy np. w 
„Wiciach”* toczyła się na ten 
temat wolna, bezprogramowa 
dyskusja o  najskralniejszym 
wachlarzu poglądów. Na pierw- 
szym miejscu tego działu spo- 
strzegamy rezolucję uchwaloną 
na zjeździe kół młodzieżowych 
„Samopomocy' powiatu rze- 
RECE, Rezolucja ta stwier 
za: 

„Pogłębiający się stale kry- 
zys gospodarki kapitalistycznej, 
który najbardziej śniecie chło- 
pów i robotników, a zwłaszcza 
młodzież, 

Współpracę ugody z burżua- 
zją przy przerzucaniu ciężarów 

ryzysu na masy pracujące, 

Nawołuje do bezwzględnej 
walki z uśodą a zwłaszcza z 
ugodowymi organizacjami mło- 
dzieżowymi „Wici“, „Siew“, 
Zw. Małopolskiej Młodzieży, 
Stow. Młodzieży Polskiej, itd. 

Młodzież potępia bezwzg!ęd- 
nie przygotowania do nowej 
zbrodni wojny, którą gotują 
państwa kapitalistyczne, a 
skierowanej głównie przeciw 
ZSRR... 

Żąda zapomóg dia bezrobot- 
nej młodzieży chłopskiej, 

Żąda bezpłatnej szkoły w ję- 
zyku ojczystym dziecka z nau- 
ką pozbawioną poglądów reli- 
gijnych. 

Żąda ziemi dla chłopów bez 
wykupu, 

Dąży do międzynarodowego 
sojuszu chiopsko-roboiniczego. 

Młodzież walczy o rząd chłop 
sko-robotniczy*, 

Rezolucje tego typu świad- 
czące o wysokim  wyrobieniu 
klasowym młodych chłopów sa- 
mopocowych wzmacniane są 
korespondencjami z terenu. Są 
one dowodem, że pismo mimo 
czynionych przeszkód i energi- 
cznej kontrakcji docierało pod 
strzechę i było przez krzywdzo 
nego czytelnika należycie zro- 
zumiane. Oto np. w numerze 
„Życia” (1929) w notatce o ter- 
rorze obszarniczym w folwar- 
kach, nie odbiegającym wiele 
od pańszczyzny, czytamy: 

„Nie nam młodzieży folwarcz- 
nej lękać się barbarzyńców ob- 
szarniczych. Wraz z młodzieżą 
wiejską bez, mało i średniorol. 
ną staniemy do walki o silną 
organizację, która doprowadzi 
nas do rządów chłopsko-robot- 
niczych* (podpisane: Kazik 
Jan). 
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Charakterystyczny i żywotny 
dotychczas jest stosunek mł- 
dzieżowej sekcji samopomoc»: 
wej do zagadnień kulturalnych 
1 oświatowych, Stoi ona na sta- 
nowisku, które dzis nazywamy 
powszechnie realizmem socjali- 
stycznym. Sztuka, literatura, o- 
świata nie mogą i nie powinny 
być oderwane od życia. Obo- 
wiązkiem ich jest nie tylko stać 
na straży postępu, ale przodo- 
wać w walce o wyzwolenie 
człowieka. Sztuka i literatura 


'winny być orężem świadomości 


w ręku mas walczącycn o na- 
leżne im prawa obywatelskie, 
a nie narzędziami do ich ogłu- 
piania. Nie może być zasł>ną 
dymną dla przyćmienia widoku 
rozkładającego się świata ka- 
pitalistyczno-feudalnego. Z tej 
ważnej niezmiernie pozycji do- 
stał się zupełnie zasłużenie pod 
obstrzał „Życia Młodzieży" 
„Teatr Ludowy“, którego poli- 
tyka kulturalna była najjaskraw 
szym zaprzeczeniem tych pod- 
stawowych postulatów. Posłu- 


żymy się obecnie fragmentami 
RO wiedzi Władysława Ko- 
tyry („Życie Młodzieży” z 9.1 ' 
1930). me 
„Jest w Polsce organizacja 
„Teatr Ludowy“ skupiająca w 
swych ramach organizacyjnych 
dla siania kultury i sztuki „lu- 
dowej“ cały młodzieżowy obóz 


faszystowski na wsi. Mocar- 
stwowy „Strzelec“,  endeczii 


„Sokół“, Katolickie Staw. Mio- 
dzieży Polskiej,  bebechowz 
„Siew“ no i bałamutno-raa_- 
kalne „Wici“. Wszystko to x0- 
zornie walczące z sożą braciwo 
wygrzewa Się w przykiaduu., 
zgodzie przy jednym piecu ta- 
szystowskim. 

Działalność „Teatru Ludowe- 
go” polefała na zbieraniu i> 
śmietnikach dawno wyrzucvag 
przez burżuazję droknomiesz- 
czańskie tandetne sztuczydia, 
albo też specjalnie płatne sziu: 
czydła dla oglupiania lddu w 
rodzaju „Żyd w beczce”... za- 
prawianiu ich sesem ludowy .. 
Sztuki te mają na celu siać anty 
semityzm, propz$ować Świ” a 
zgodę między cbszarn'kami i 
biedotą chłopską, wybielać pa- 
nów przedstawiając ich szlachet 
ność, zokydzać ruch rewolucyj- 
ny chłopsko-robotniczy, 

Jednak młodzież chłopska 
zaczęła się otrząsać od tych fa- 
szystowskich organizacji, które 
ją jak robaki wierzbę oblazły. 

Miodzież chłopska coraz bar- 
dziej przekcnywnie się, że sztu- 
ką chłopską i kulturą jest sz'u- 
ka i kultura rewolucyjna, wtó: 
rująca walce rewolucyjnej i w 
walce tej zdobywana. Coraz do- 
bitniej, coraz głośniej i mocniej 
zagłuszając śpiewkę iaszystow= 
ską „Plon niesiemy, plon“ roz- 
brzmiewa po wsi śpiew bojowy 
„Hymn Młodzieży Chłopskiej" 
i Wol Aa 

V 


„Życie Młodzieży” wraz z za- 
łą „Samopomocą” zostało, jak 
wiemy, rozwiązane w 1930 ro- 
ku. I nic dziwnego. Władze sa- 
nacyjne z niepokojem śledziły 
działalność tej grupy, której 
wpływy na wsi wśród mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
służby dworskiej coraz bar- 
dziej wzrastały,  Świadczył o 
tym wzrastający z dnia na dzień 
nakład pisma. Pod, koniec swe- 
go istnienia wynosił on około 
15.000. Z tego tylko 3.000 e- 
$zemplarzy rozchodziło się bez- 
płatnie, Służyły one jako nume- 
ry okazowe dla jednania dal- 
szych prenumeratorów. 

Od tej chwili upiyneło bli- 
sko dwadzieścia lat. Wiele 
zmian zaszło na całym świecie 
iu mas w Polsce. Walka o praw 
dę i sprawiedliwość w pierw- 
szym etapie zostala rozwiąza= 
na pozytywnie. Ale wróś wol- 
ności społecznej nie został cał- 
kowicie zdruzgotany. Czyha 
jeszcze na różnych legalnych i 
nielegalnych pozycjach, by za- 
órodzić drogę naszemu pocho- 
dowi. Pełne zwycięstwo demo- 
kracji zapewnimy tylko wów- 
czas, jeśli kierunek naszego 
marszu będzie prowadził wła- 
ściwymi gościńcami. Aby nie 
stracić bezmyślnie wiele cen- 
neśo czasu, musimy sprawdzać 
dokładnie każdy przebyty od- 
cinek. Podstawowym drogo- 
wskazem dla radykalneśo ru- 
chu ludowego — obok wielu 
innych osiągnięć tradycyjnych 
będzie pokaźny dorobek 
Niezależnej Partii Chłopskiej i 
Zjednoczenia Lewicy Chłop- 
skiej „Samopomoc”, po których 
zarówno ideologicznie, jak ií 
personalnie jesteśmy spadko” 
biercami w pierwszej linii. 


HENRYK SYSKA 


Szlachetne | 


brązowe indyki 


Do majątków państwowych na Po 
morzu Zachodnim przywieziono an- 
gielskie indyki, Są one szlachetnej 
rasy „Mamuth”, brązowe, 
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36 odmian 
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Państwowe Zakłady fodowli Ro 
ślin prowadzą w 23 stacjach upra- 
wę 36 odmian zieraniaków, w tym 
8 wczesnych, 12 średniowczesnych 
i 16 średniopóźnych, 17 z tych od- 
mian stanowią ziemniaki przemy- 
głowe, 16 jadalne i 3 pastewne. 

W roku przyszłym Zakłady wpro 
wadzą 6 nowych odmian jadalnych 
i przemysłowych, 
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przed utratą składników 
ziemniaków 


Obornik jest dobry, gdy pochodzi od zwierząt dobrze żywionych 
t gdy jest racjonalnie przechowywany. Złe żywienie inwentarza po 
woduje zmniejszenie wartości obornika, a tym samym powoduje sy- 


stematyczne ubożenie 
W dobrym oborniku jest zawarty 

duży kapitał, który łatwo moż 
na powiększyć, ale znacznie łatwiej 
— zmarnować. Nawozy sztuczne, za 
płacone gotówką, chroni się staran 
nie przed stratami, natomiast obor | 
nik, chociaż dostarcza jeszcze wię- 
cej składników pokarmowych, nie! 
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Jak unikać zakażenia się gruźlicą? 


Gruźlica jest chorobą zakaźną į wy | gruźlicę nie powinien zbiżać sie do 


stępuje tylko po wtargnięciu do na- 
szego ustroju prątka  grużźliczego, 
Gdzie możemy się zetknąć z prat- 
kiem? Jakimi drogami przenika on 
do naszego ustroju? 

Jak zapobiec temu niebezp:eczeń- 
stwu? Źródłem prątków jest chory 
na gruźlicę człowiek albo zwierzę 
(krowa). Chory przy kaszlu wysie- 
wa dokoła siebie miliony zarazków. 
unoszących się w pobliżu kaszlące- 
go z kropelkami śluzu w powietrzu. 
Ludzie znajdujący się w pobliżu 
kaszlącego wdychają zarazki do płuc. 
Bardzo wielu spośród chorych pluje 
na podłogę, Wyschnięta  plwocina 
unosi się wraz z pyłem w powietrzu 
i stanowi drugie częste żródło zaka- 
żenia. Szklanka, łyżka czy widelec 
używany przez chorego mogą być 
również zakażone ; posługiwanie się 
„nimi bez uprzedniego dokładnego 
wymycia gorącą wodą stanowi po- 
ważne niebezpieczeństwo dla osobni 
ka zdrowego, 

Długotrwały pobyt w nieprzewie- 
trzonym pokoju z chorym na gruź- 
licę naraża nas zawsze na wdycha- 
nie prątków do płuc, a bliższy kən- 
takt z chorym zwłaszcza spanie w 
jednym łóżku dają pewność zakaże- 
nia. Niektóre zawody są szczególn:e 
niebezpieczne dla obsługiwania przez 
chorych ne gruźlicę, Nauczyciel, wy- 
kładający w szkole dzieciom, perso- 
nel w bursach, kelner kaszlący na 
noszone z kuchni jedzenie, konduk- 
tor kolejowy, czy tramwajowy. bile- 
ter teatralny, fryzjer — są to ludz:e. 
którzy winni okresowo kontrolować 
w poradniach . przeciwgruźliczych 
stan swoich płuc, zwłaszcza jeśli 
cierpią oni na kaszel, kłucie w pier- 
siach, poty nocne j osłabienie, 

Nie wolno pluć na podłoge, przy 
kaszlu należy chusteczką iub ręką 
zasłaniać usta. Osobnik chory na 


O czym trzeba pamięlłać 
przy kopaniu ziemniaków 


| 


dzieci, zwłaszcza niemowiat. N-e na- 
leży nigdy używać naczynia po cho- 
rym, lub dojadać pozostawiane przez | 
nich potrawy na talerzu, Mając na 
uwadze często występującą grużlicę 
u krów — nie wolno pić nieprzego-| 
towanego mleka, Produciy żywno- 
ściowe należy nabywać tylo w tych 
skiepach, gdzie jest czysto. Przed 
jedzeniem mus:my zawsze umyć rę- 
ce. Brud i kurz są nosicielam) gruź- 
licy.l 


gospodarst wa. 


jest należycie doceniany. Obornik 
przewyższa nawozy sztuczne tym, 
że obok składników mineralnych 
zawiera próchnicę, która jest ko- 
nieczna do utrzymania żyzności gle 
by. Próchnica reguluje wilgoć i 


"przyśpiesza ogrzanie gleby i żywi 


pożyteczne bakterie w glebie. 


Najmniej strat składników nawo 
zowych jest w oborniku, trzyma- 
nym pod bydłem, dzięki zwilżaniu 


(moczem. Stosując ten sposób kon- 


serwacji obornika należy obficie 
ścielić i dobrze wietrzyć oborę. Na 
jedną szrukę bydła trzeba wtedy 
przeznaczyć co najmniej 6 kg sło- 
my dziennie. Diatego też nawóz 
pod bydłem mogą przechowywać 
tylko te gospodarstwa, które mają 
dostateczną ilość słomy. Trzyma- 
nie bydła na mokrym gnoju jest 
bardzo szkodliwe. Natomiast przy 
obfitym ścieleniu trzymany pod by 
dłem gnój nie powoduje złych 
skutków dla zdrowia zwierząt. 


Szhkod miki drzew 


prządka pierściennica 


Często spotykanym szkodnikiem 
naszych sadów jest prządka pierś- 
cienica, którą najłatwiej jest zwal.- 
czać - jesienią, gdy po opadnięciu 
liści, widoczne stają się pierścienie 
z jajeczek, barwy srebrzystej, ota- 
czające miode gałązki drzewa 1,5 
cm szerokości obrączkami. 

Z jajeczek, których jest pe 300 
do 400 sztuk w jednym pierścieniu, 
wylęgają się wiosną gąsienice, bar- 
wy ciemno szarej z białymi, czer- 
wonymi i niebieskimi paskami 
wzdłuż ciała. 

Początkowo Żerują one razem w 
dużych oprzędach, ogryzając wierz 
chołki pędów. W czerwcu, rozłażą 
się po całym drzewie i przepoczwar 
czają się w białych oprzędach. W 
końcu czerwca, lub na początku lip 
ca z poczwarki wychodzą motyle o 
piaskowym kolorze skrzydeł z po- 
przecznym, brązowym paskiem na 
przednich skrzydłach. 

Najwygodniej jest zwalczać prząd 

ę pierściennicę, gdy w postaci ja- 
jek zimuje na gałązkach. Niszczy- 
my je bądź obcinając miode ga- 
łązki z obrączkami, bądź też zdej- 


| 


OO e a ZI TZ a 


W czasie kopania jest okazja. by | do trzeciego kosza odbierając tylko| 


ulepszyć uprawę ziemniaków. Jeże 
Hi nie można liczyć na kupno no- 
wych sadzeniaków, plennej i zdro- 
wej odmiany, to trzeba wybrać je 
z własnego pola, 


Zwykle kopie się do dwóch ko- 
szów, do jednego większe, do dru- 
giego drobne kłęby, Wystarczy po- 
stawić jeszcze trzeci, Ten trzeci bę 
dzie na złemniaki do sadzenia w ro- 
ku przyszłym, 

Jakie jednak kłęby będziemy do 
niego rzucali? Jeśli mamy pole sa- 
dzone jedną odmianą, do kosza na 
cadzeniak; wrzucimy ziemniaki spod 
krzaków, które dały najwyższy plon, 
przy tym tylko spod takich, pod 
którymi nie było chorych, zbolałych 
lub niekształtnych  kłębów, Spod 
ydrowych ; piennych krzaków trze- 
ba zebrać wszystkie większe kłęby 


drobne, | 

Jeżeli jakieś ziemniaki dobrze plo! 
nują. można się spodziewać, że w| 
innych latach będą jeszcze lepsze. 
Trud, jakiego wyraaga takie kopa- 
nie ziemniaków i nawet pewna stra 
ta czasu, opłaci sie w roku następ- 
nym, 

Przez wybranie do sadzen:a kłę- 
bów spod krzaków obficie plonują- 
cych mamy duże prawdopodobień- 
stwo unikania ziemniaków chorych. 
które zwykle dają mały plon, Poza 
tym sadzenie bardziej jednolitymi 
sadzeniakam: da nam plon wyrów- 
nany pod względem wartości użyt- 

Trzeba zatem do kopania przygo- 
tować jeszcze jeden koszyk i wybra- 
ne ziemniak: oddzielnie j starannie 
przechować do wiosny. 


Inż, A, Leopold, 
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i brudnica nieparka 


mując z gałązki i paląc same tylko 
jajka. 

Również często, jak pierścienie 
jajeczek prządki, spotyka się na 
drzewach owocowych  szaro-żółte, 
filoowe poduszeczki, złożone z jaj 
brudnicy neparki, pokrytych wło- 
skami z odwłoka samicy. 


Jedna samica może złożyć ok. 
2.000 jaj po 400 sztuk w kupce. 
czesną wiosną wylęgają się z nich 
brunatne, włochate gąsienice, któ- 
re rozłażą się po całym drzewie. 


| Dorosła gąsienica, 7 cm długa, ma 


na grzbiecie dwa szeregi kropek od 
przodu niebieskich, a ku końcowi 
odwłoka czerwonych. 

Gąsienice żerują, na wszystkich 
drzewach owocowych i ozdobnych. 

Pod koniec lata zjawia się owad 
dorosły, samiec szary o cienkim od 
włoku, dobrze latający, i samica ru 
dawo - biała, gruba, siedząca stale 
na pniach drzew. 


I tu również najwygodniejszym 
sposobem walki jest niszczenie ja- 
jek w ckresie jesiennym 


i zimo- 
wym, przez zasmarowywanie ich 
nafta, karbol'ną, dziegciem, lub 


zeskrobywanie łyżką do blaszanki 
i palenie, | (D) 


| kaniu w glębę na 
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my obornik 


W oborze, gdzie bydło stoi na 
gnoju należy codziennie zbru 
dzoną kałem i przepojoną moczem 
słomę przerzucać z tylnej części sta 
nowiska do przodu i ścielić suchą 
słomą tak, aby zwierzęta miały su- 
che legowisko. Bydło młodociane 
nie powinno być wiązane, aby swo- 
bodnie poruszając się, udeptywało 
dobrze cbornik. i 

Dno obory głębokiej powinno 
być nieprzepuszczalne, nieco wgłę- 
bione ku środkowi tak, aby gnojów 
ka nie spływała na ściany budyn- 
ku. Żłoby w głębokiej oborze po- 
winny bvć przenośne. Przy przeno- 
szeniu żłobów co tydzień w inne 
miejsce uzyskuje się równomierne 
udeptywanie i zwilżanie gnoju, co 
wpływa na odpowiednie zmniejsze 
nie strat azotu. | 

Gnojówka powinna być w całoś- 
ci wchłonięta przez gnój, nie moż- 
na jej odprowadzać. Gnejówka 
wpływa dodatnio na konserwację 
najcenniejszego składnika, tj. azo 
tu. 

Jeżeli brak ściółki i budowa staj 
ni nie pozwalają trzymać obornika 
pod bydłem, wtedy należy przecho | 
wywać go w gnojowni, stwarzając | 
mu podobne warunki, jakie daje; 
obora, tj. dobre udeptywanie i zwi! 
Żanie gnojówką. 

MEE sposobem przechowy 

© wania obornika jest pryzmo- 
wanie. Pryzmę układa się w kształ 
cie kopca ziemniaczanego do wy- 
sokości 2 — 2,5 m. Przy zakończe 
niu podsypuje się i wyrównuje ją 
na obu końcach. Ugniecicną i udep 


taną przez konie pryzmę nakrywa 


się warstwą ziemi, grubości 30 cm. 

Rozkład obornika w pryżmie, od 
bywający się przez kilka miesięcy 
zimowych, podnosi jego wartość na 
wozową. Obornik wywożony w cza 
sie zimy winien być układany w 
pryzmy. W cym celu już w jesie- 
ni należy nakryć warstwą gnoju 
miejsce, przewidziane na pryzmę, 
aby w ten sposób zabezpieczyć 
przed zamarznięciem ziemię, po- 
trzebną na okrycie pryzmy. 

Nie należy układać gnoju w ma 
łe kupki i pozostawiać go w tym 
stanie przez dłuższy czas na roli, 
ponieważ powoduje to duże straty 
azotu. Rozpuszczalne związki pota- 
sowe, i próchniczne ulegają spłu- 
miejscach, na 
których leżą kupki, a reszta pola 
otrzymuje nawóz o inniejszej war- 
tości. | 

Wywożony na pola obornik wi- 
nien być dobrze rozłożony i po wy 
wiezieniu bezpośrednio rozrzucony 
i przyorany. 

DR J]. GAWDA 
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Walka z gryzoniami w obejściu i na polu 


Stacje traktorowe 
na Węgrzech 


Na Węgrzech odbyła się niedawno 
uroczystość otwarcia setnej stacji 
maszynowej. Wkrótce nastąpi otwar 
cie dalszych dziesięciu stacji, 

W ten sposób liczba stacji trakto- 
rowych w roku 1948 wynosi 110. 
Przewidziane jest powiększenie ich 
liczby do 1.300, 


azot 
Laboratorium do badania 


nabiału 

Przy okręgowym oddziale centra- 
li spółdzielni mleczarsko - jajczar- 
skiej w Lublinie zostało uruchom:o- 


ne laboratoriura specjalne do bada- ' 


nia masła, serów i mlexa. 

Laboratorium obsługuje ponad 60 
spółdzielni  mleczarsko -~ jajczar= 
skich. Dostarczane przez spółdzielnie 
produkty mleczne są badane pod 
względem chemicznym ji. mikrobio- 
logicznym, W związku z częstymi 
badaniami wytworów zanotowano 
znaczną poprawę masła i innych 
produktów mlecznych, 


SAAS 
Kucie koni 
i leczenie Zagwożdzeń 


Kucie koni na ostro w ciągu zł> 
my jest czynnością, o której nie 
wolno zapominać, Do kucia na ostro 
służą „specjalne hacele', które wkrę 
ca się w gwintowane otwory w pod- 
kowie. Ostra podkowa stanowi je- 
dyną podporę, bez której koń po- 
tyka się į często pada na gładkiej 


' powierzchni jezdni, Upadki są czę- 


sto przyczyną okaleczeń lub nawet 
i złamań nóg, Konie  strychujące 
sẹ, kute na ostro, łatwo się każe- 
czą wskutek ocierania pęcin. Należy 
więc owinąć im pęciny bandażem 
ze starego worka. 

** 

Bardzo często zdarza się. że koń 
kuleje na skutek złego okucia, Jeże- 
li nie zapobiegniemy złu w czas ; n:e 
przyjdziemy z pomocą  zw.erzęc:u, 
może nastąpić zakażenie j upadek. 

Przyczyną zagwożdżenia może być 
zła podkowa, miękkie gwoździe lub 
niewłaściwa budowa kopyta. Gdy 
gwóżdź zrani miąższ kopyta (tkankę 
żywą), koń szarpie nogą i Z miejsca 
mocno kuleje, gdy zaś tylko doty- 
ka tkanki, następuje zapalenie rop- 
ne i po kilku dniach zwierzę zaczy- 
na utykać coraz mocniej, 

W obu wypadkach należy konie 
rozkuć, odszukać miejsce zranione, 
wypuścić ropę i przemyć roztwo- 
rem lizolu lub kreoliny oraz kopyto 
dokładnie obandażować, 

W ciągu kilku dn. trzeba powta= 
rzać płukanie rany oraz dobrze OWi- 
jać kopyto. aby uchronić je przed 
infekcją. W cięższych wypadkach 
należy zwrócić się o pomoc do leka- 
rza weterynarii, który. rozporządza- 
;ąc odpowiednim: narzędziami, może 
dokonać poważniejszego zabiegu, 

E.M. IS. È, 


0 ma 


Walka rolnika z myszami winna być prowadzona przez cały rok. Szkodn'k ten rozmnaża sę szalenie 
szybko, czyniąc olbrzymie „spustoszenie“ zarówno w polu, jak i w domu. Dlatego też należy wykorzy= 
stać wszystkie środki, stojące do dyspozycji: pułapki, potrzaski, ziarno zakażone tyfusem my, 1 U't- 


ki chemiczne. 


Należy, niszcząc siedliska myszy w polu, wokół stert i kopców wykopać rowki ochronne, i stale u- 
rrzymywać je w czystości, podsypując zatrutą przynętą z ziarna. | 
Przy użyciu trutek zachować Środki ostrożności, aby nie zatruć ptactwa domowego. W zauważone no- 
ry wsypać tłucone szkło i zalać je cementem. 
Groźniejszym szkodnikiem od myszy jest szczur. W brudnych i zapuszczohych stajniach. oborach i 
chlewach, żeruje tysiące szczurów,zjadając paszę, przeznaczoną dla zwierząt gospodarskich. l 
Bardzo dobrym środkiem do walki ze szczurami jest gips. Początkowo stawiamy skrzyneczki napełnio 
ne mąką, a obok nich naczynie z wodą. Po kilku dniach, gdy szczury przyzwyczają się do mąk, sta- 
wiamy skrzynki, napełnione gip-sem. Po zjedzeniu gipsu i napiciu wody, szczury giną masowy, gdyż 
gips twardmieje w ich wnętrznościach. 
Nie wolno rozsypywać gipsu i dotykać skrzynek gołymi rękami, gdyż szczury takie' przynz:y nie 


ruszą. 


W/sypywanie tłuczonego szkła do nor i zalewanie cementem daje również dobre, rezultaty. 
Straty, jakie ponosi rolnictwo przez plagę szczurów i myszy, sięgają setek miltonów złotych. Tyl- 


ko bezeustanna i wspólnie prowadzona walka potrafi nas gd tej plagi uwolnić. 


inż. S. E. 
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Rozwój spółdzielczości wiejskiej 


Kapitaliści i spekulanci usunięci z zarządów 


Wywiad z prezesem CSR — E. Pszczółkowskim 


Od chwili powstania Centrali 


Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 


Chlopska" (8.4.1948 r.) spółdzielczość wiejska przeżywa okres wzmożone- 
go rozwoju, osiagając coraz wieksze wyniki. W związku z zakończeniem 
pierwszego roku pracy Centrali, prezes CRS — poseł Edmund Pszczół- 
kowski — udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym omówił 
wyniki tegorocznej pracy spółdzielczości wiejskiej i wytyczne na nabliż- 


szą przyszłość. 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska“ — oświadczył 
pos. Pszczółzowski — powstała w 
końcowym etapie łączenia powszech- 
nych spółdzielni na wsi z gminnymi 
spółdzielniami Samopomocy Chłop- 
skiei i przekształcania spółdzielni 
rolniczo - handlowych w powiatowe 
żwiązki gminnych spółdzielni. Przed 
spółdzielczością wiejską, zrzeszoną 
w Centrali Rolniczej Spółdzielni., sta- 
ły więc wtedy auże zadania. Jakie 
były najważniejsze z nich? 


USUNIĘCIE ZANIEDRAN. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni po- 
stawiła gobie za zadanie przede 
wszystkim usunięcie błędów i zanied | 
bań. odziedziczonych po okresie vo- 
przednim. Najważniejszym zanied- 
baniem był niedorozwój podstawo- 
wej komórki spółdziciczości rolni- 
czej — gminnej spółdzielni. Sklepy 
spółdzielni gmin. były słabymi skle- 
pikami, które prowadziły waską i 
jednostronną działalność handlu ar- 
tykułami spożywczymi, z dużą prze- 
wagą artykułów  monopolowych. 
Uzdrowięnia wymagały również prze 
starzałe i prymitywne metody han- 
dlu w spółdzielniach. 


Poza tym należało zlikwidować, 
znajdujące sie w wiclu ogniwach 
spółdzielczości rolniczej, ciementy 


spekulanckie i usunąć z władz spół- 
dzielni kapitalistów wiejskich, 

Ale naczelnym naszym zadaniem 
było w tym czasie u:nasowienic 
spółdzielczości przez przyciagniecie 
do niej mas mało i średniorolnych 
chłonów i: wprowadzenie ich do 
władz spółdzielni. 

Jakie wyniki osiagnęła spółdziel- 
czość wiejska od czasu powstania 
Centrali Rolniczej Spółdzie!ni i któ- 
re z wymienionych zaniedbań zdo- 
łano usunać? 


TOWARY DLA MAŁO- 
I ŚREDNIOROLNEGO CHŁOPA 


Już w tej chwili, po 8 miesiącach 
działalności Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni można stwierdzić poważne 
osiagniecia w rozwoju grminnyci: 
spółdzielni. Wzrost masy towarowej, 
rozszerzenie asortymentu towarów. 
przemysłowych i wzrost udziału 


spółdzielni gminnych w rozprowa- 
dzaniu tych towarów, spowodowały 
znaczne zbliżenie towarów do wsi — 
do szerokich mas chłopskich. 

CRS w drugim półroczu 1948 roku 
rozprowadziła między spółdzielnie 
przeszło dwa razy więcej towarów 
niż w pierwszym półroczu tego roku 
w czym znajdowało się wiele no- 
wych towarów,  niesprzedawanych 
poprzednio przez spółdzielnie. 

Wzrosła też ilość snpółdzie:ni, bio- 
rącyca udział w rozprowadzaniu ar- 
tykułów przemysłowych. I tak np: 
na wiosnę  rozsprzedażą nawozów 
sztucznych zajmowało się 1.000 spół- 
dzielni, w okresie jesiennym już 
1.440. a zamówienia na nawozy na 
rok 1949 ziożyło ok. 1.800 spółdzielni. 
Materiały budowlane rozprowadza- 
ło w roku 1947 — 750. a w końcu ro- 
ku 1948 — 1.700 spółdzielni. W roz- 
prowadzaniu węgla w 1947 r. gmin- 
ne spółdzielnie prawie zupełnie nie 
uczestniczyły, a obecnie w akcji tej 
bierze udział 1.440 spółdzielni. Jesz- 
cze lepiej przedstawia się udział 
spółdzielni w sprzedaży obuwia, któ. 
rą zajmuje się obecnie 3.200 spół- 
dzielni gminnych, choć artykuł ten 
wprowadzono do sklepów spółdziel- 
czych w tym roku po raz pierwszy. 


SKUP ZBOŻA I ZIEMNIAKÓW. 


Prawdziwego przełomu dokonały 
spółdzielnie na odcinku skupu zbo- 
ża, który zwiększył się z 250 tys. ton 
w drugim półroczu 1947 r. do 900 tys. 
ton w drugim półroczu 1948 r. W sku 
pie tym uczestniczy 1.700 spółdzielni. 
Zwiekszono również — prawie dwu- 
krotnie — skup ziemniaków, w któ- 


ZEE GAZ 

Na podstawie zarządzenia m'ni- 
strów: Administracji Publicznej i Ziem 
Odzyskanych, od 1 stycznia 1949 roku 
obowiązuje w całym kraju nowa ta- 
ryfa opłat za gaz. Nowa taryfa vsta- 
la dla gospodarstw domowych dwie 
różne 6tawiki, 

Dla Warszawy, Wrocławia, Gdań - 
ska. Szczecina, Poznania, Krakowa i 
Łodzi — po 13.— zł za 1 m sześc, ga- 


WL OK OJY AUDE 


o tematyce warszawskiej 


Na ogłoszony przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki konkure na sztukę 
o tematyce warszawskiej, nadcsłano 
31 sztuk. 


SOBOTA, 8 STYCZNIA 
510 Sygn, czasu, 5.20 Koncert 


z Brna. 6.00 Gimn, 6.10 Dzien. por. 
630 Muz. 7.00 Wiad. 7.25 Muz. 830 
„Dzieje jednego strajku”. 8.55 Muz. 
12.00 Wiad. połudn. 1220 Koncert. 
12.45 Aud. dla wsi 15.25 Inform. 
warsz, 15.30 „Dziadek do orzechów”, 
dla dzieci. 16.00 Dzien, popoł. 16.30 
„Nad wielkim Fergańskim Kanałem", 
dla młodz. 16.45 „Przy sobocie po 
robocie". 17.45 Aud, Kom. Centr. Zw. 
Zawodowych. 18.00 Lekcja języka ro- 
sriskiego. 18.15 Melodie taneczne. 
18.45 Aud, świetlicowa. 19.00 Aud. 
literacka. 19.30 Muz. Francuska. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.50 „Osiągnięcia 
radzieckiej nauki historii“ — pog. 
21.00 Koncert z krakowa. 21.45 „Po- 
lityka", 22.00 „Karnawał robotniczy. 
23.00 Ostat. wiad. 


P r APR DOR ZNA NAGA AAA RERZGGDOZEZZH 
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| Poznańska 38, 


Jury konkursu w ekładzie: Piotr 
Borowy, Jarosław Iwaczkiew:cz, Je- 
rzy Kreczmar, Wanda Padwa, Stani- 
sław Wysodzki — postanowiło aie 
przyznać pierwszej nagrody w sumie 
200 tys. zł, lecz podwyżezyć pierwot- 
ną eumę i podzieńć pomiędzy auto- 
ców sztuk wyróżnionych w kolejaoś- 
ci następującej: Janusz Teodor Dy- 
bowski, za sztukę „Insurekcja", Cze- 
sław Longin Jędraszko — „Rok 1995" 
QT akt sztuki), Halina Maria Dąbro- 
wolska — za sztukę „Po godzinie dwu 
dziestej", Irena Krzywicka — „Dzie- 
je pewnej sutereny”, I. Miller — „Jak 
Dżuma", adaptację Stanisława Na- 
dzina, wś „Stolicy” Gojawiczyńskiej, 
Janiny Skowrońskiej „. Feldmanowej 
„Banhoł i katedra", 


OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


MŁYŃSKIE maszyny i wszelkie 
artykuły młyńskie — techniczne po- 
leca Eugeniusz Pałaszewski, War- 


I 


re zaopatrywano wszystkie wieksze 
miasta w Polsce. 

Wzrost działalności handlowej 
spółdzielni obrazują najlepiej obro- 
ty, które w drugim półroczu 1948 ro- 
ku wzrosły o 100 — 150 proc., a w 
aiektórych spółdzielniach nawet kil- 
kakrotnie. 

Ważnym osiągnięciem w tym okre- 
sic było też umasowienie spóidziel- 
czości wiejskiej, która zrzesza obec- 
nie prawie półtora miliona człon- 
ków, oczyszczenie władz spółdzielni 
z elementów spekulanckich i kapita- 
listycznych oraz związanie prae spół- 
dzielni z rzeszami członków przez 
komitety skiepowe, powstające przy 
wszystkich spółdzielniach. 


POMOC PAŃSTWA. 


bogaczy wiejskich 


| będzie w warunkach 


Robotnicy 
na kierowniczych stanowiskach 
w przemyśle 


W ciągu 4 lat odbudowy naszego 
życia gospodarczego " wysunięto w 
przemyśle państwowym wielu doświad 
czortych robotmików, fachowców i or 
$anizatorów na elanowiska majstrów, 
kierowników produkcji, dyrektorów 
poszczególnych zakładów i Zjedno - 
czeń Przemysłowych. 

W chwili obecnej w przemyśle pań 
stwowym około 13 tys. robotników 
pracuje na stanowiskach kierowni - 
czych. 12,8 proc. z tej liczby przy- 
pada na przemysł włókienniczy, na- 
stępny jest przemysł odzieżowy — 
11 proc, węglowy — 8,8 proc., drzew 
jay — 8.7 proc, i konserwowy 
Realizacja tych zadań odbywać sie | 85 proc. . 
ostrej walki; Dotychczas praktyka wykazała, że 
klasowej na wsi. Wybory dą władz | robotnicy o stominkowo małym wy- 
gminnych spółdzielni, które rozpocz- | keztałceniu teoretycznym, ale poeiada 
ną się w styczniu, winny usunąć po- jacy za to poważne doświadczenie 
zostałych jeszcze w tych władzach | fachowe, pracują ma etamowiskach 
i spekulantów. | kierowniczych równie dobrze, jak tu- 


nowe zadania w zwiazku z potrze- 
bą ustalenia form współpracy na- 
szych placówek z placówkami spół- 
dzielczości mleczarsko - jajczarskiej, 
warzywniczo - ogrodniczej i zbytu 
żywca oraz ich centralami, a na ko- 
niec w związku z zapowiedzianym 
przez wicemarszałka Sejmu, Roma- 
na Zambrowskiego, na Kongresie 
PZPR, połączeniem w jeden związek 
Centrali Rolniczej i zrzeszonych w 
niej spółdzielni ze Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej wraz ze zrze- 
szeniami branżowymi. 


Te rezultaty mogła osiągnąć spół- 


wprowadzając na ich miejsce chło- 
dziciczość wiejska dzieki zwiększo- 


| dzie opierający swą pracę wyłącznie 


na wiadomościach teonetycznych, nie 


= 
me I EEE ZZ Y E LOL LAŚCL ZO W 
- 


ga opiat 


nej ilości towarów, skierowanej na 


wieś przez przemysł państwowy oraz | 
A 


zesitaśa jesź zakończona 


dzięki wydatnie zwiększcnej porno- 
cy kredytowej państwa. Kredyty 
bankowe z 3800 milionów. z jakich 
korzystała spółazielczość w drugim 
kwartale 1948 r. wzrosły do 8.590 mi- 
llonów w trzecim i do 10.500 milio- 
nów w czwartym kwartale. Z kre- 
dytów BGS korzystały wszystkie, 
tez wyjątku spółdzielnie . gminne 
t wszystkie Pow. Zw. Gm. Sp. pod- 
czas gdy w końcu 1947 r. ilość kre- 
dytowanych spółdzielni wynosiła za- 
ledwie 1608, 


- 


NAJBLIŻSZE ZADANIA. 


Ponieważ wykonanie zadań, nało- | 
żonych na spółdzielczość wiejska, 
zależy od pracy i rozwoju podsta- 
wowego jej ogniwa — gminnej spół- 
dzielni, jej rozwój pozostaje głów- 
nym drogowskazem naszej pracy. 

Ponadto — oprócz dużych zadań 
w zakresie szkolenia kadr pracow- 
ników i udoskonalania pracy apa- 
tatu finansowego — wyłaniają się 


zu, we wszystkich zaś pozostałych 
miejscowościach po 18.— zł. 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
całym kraju płacą za m sześc. gazu 
po zł 15, natomiast przy zużyciu ga- 
zu powyżej 10 tys. m sześc. miesięcz 
nie — obniża cię cenę do 9 zł, Wszyst 
kie instytucje państwowe i urzędy 


płacić będą obecnie po 15 zł za m: 


sześc. 
Jednocześnie ujednolicono stałe mie 


cięczne opłaty za gazomierz. Gospo- , 


darstwa domowe pobiensjące gaz w 
wymienionych eiedmiu miastach, pła- 
cą miesięcznie po 75.— zł, gospodar- 
stwa zaś w pozostałych miastach — 


po zł 50—, 
—: []:— 


Janko Muzykant — opera 


| 


w | dyty w wysokości 50.800 tys. zł, Zo- 
(stały one wykorzystane na budowę 


pów kezroinych, małorolnych i śred- | 


nich. popartych pralktyścą. 


keja remontowa w Warszawie 


Pod przewodnictwem prezydenta Tołwińskiego z udziałem wiceprezy» 
tenta Sroki odbyło sie ostatnio zebranie Głównej Komisji dla Rozdziału 
Kredytów Rady Państwa, przy Zarządzie Miejskim m, st, Warszawy. 
Na zebraniu przedstawiciele po- 

szczególnych resortów Zarządu a 
skiego złożyli sprawozdania z po-| 
czynionych inwestycji i sposobu :ch| 
realizacji. 

Wydział techniczny Zarządn Miej 
skiego wyremontował 25 nierucho- 
mości za sumę 116,5 mil. zł, 

WAN przeprowadził remonty za 
sumę 20,5 mil, zł w 50 nierucho- 
mościach, obejmujących 5.351 izb, 
zamieszkiwanych przez ok. 12 tys. 


przewodniczący zebrania prezydent 
Tołwiński stwierdził, że kredyty Ra- 
dy Państwa zostały wykorzystane, 
poza małymi wyjątkami, w termi- 
nie, Akcja remontowa, znana wszy- 
stkim jako akcja „R“ została już 
zakończona i dała na terenie War- 
sząwy jak najlepsze wyniki, 


D—— 


1.800 bibliotek 


osób. Dzieki pomocy  społeczeń-| WJ woj. lubelskim 
miliona zł, 


belskiego na przeszkolenie kierow- 
ników punktów bibliotecznych otrzy 
mało od Komitetu Upowszechnienia 
Książki przy Radzie Państwa zł 
1.530.000. W Lubelszczyźnie two- 
rzy się w styczniu 1ł0 nowych gmin 
nych bibliotek przez co zwiększy się 
ogólna ilość do 1.800 punktów, 
Przed ich uruchomieniem w po- 
szczególnych powiatach odbędą się 
dwadniowe Konferencje dla kierow- 
ników tych bibliotek, którzy oprócz 
przeszkolenia na koszt Skarbn Pań- 
pm będą otrzymywali pewne wy- 
PACK . „| nagrodzenie z funduszów pzństwo- 
| Zarząd Wodociagów i Kanalizacji | wych za wykonywaną w bibliote- 
8 ramach przyznanych mu kredy- kach pracę. (wch) 
„tów doprowadził sieć wodociągową A W 


do nieruchomości zamieszkanych, A 
Orka w grudniu! 


: przez 300 osób oraz uruchom:ł urzą- | 
dzenia kanalizacyjne w nierucho- 

mościach. zamieszkanych przez 3 ty- | Majątki PNZ okręgu szczecińskie 
siące osób. | go wykorzystały sprzyjające w ostat 
Wydział Ogrodniczy wykonał prze | Gim czasie warunki atmosferyczne 
widziane prace kosztem 13 mil, zł. |dla przeprowadzenia orki, co ułatwi 
Poza tym w ramach kredytów Ra- i przyśpieszy pracę siewną WOS 
io. bieżącego roku, W ostatnich dniach 


Zakład Oczyszczania Miasta kre- 
dyty przyznane mu z dotacji Rady 
Państwa, w wysokości 20.500 tys. zł 
przeznaczył na powiększenie taboru 
i polepszenie stanu sanitarnego dziel 
nic robotniczych, 

Wydz, Wodno-Melioracyjny uzy- 
skał z dotacji Rady Państwa kre- 


: kanałów odwadniających na Tar- 
|gówku i Grochowie, Kanały od- 
; wodniły obszar 177 ha, zamieszkany 
'przez ak. 13.300 osób, 


Zbrodniarze hiilerowscy 
skazani na śmierć 


Przed Sądem Okręgowym w Teru- | denuncjacji zginęli również kpt, Re- 
niu, stanęło trzech agentów .sta - | der i mjr. Czaczko - Rumiński. 
po — Otto Lau, Hubert Schols i Ru- | Otto Lau, jako członek Selbete - 
dolf Otto Broese, | chutzu, brał udział w łapankauch i wy 
Scholz, który do wybuchu woiny dał na ómierć wielu Polaków. 
udawał gorliwego Polaka, od pierw- | Rudolf Broese, tropił po całej Ge- 
szego dnia okupacji zdemaskował się neralnej Guberni wielu Polaków, któ- 
jako zaciekły polakożerca. Przyczy- rych wydał w ręce gestapo. 
nił się on min. do zamordowania Sąd skazał wszystkich trzech zbrod 


szawa, Pankiewicza 4, tel, 888-87, |przez gestapo rodziny adwokata Os- | niarzy hillerowskich na karę śmierci, 


kół kkk m 


tz jsowskiego z Torunia. Z powodu jego 


| dv Państwa ułożono lub napbrawio- 
Witold Rudziński, ukończył I Suitę 'no chodniki, jezdnie i krawężnik: grudnia zaorano około 40 hektarów 
Polską na fortepian. Suita zawiera 4 :na 100 ulicach, za sumę 50 mil. zł. 
części: hejnał, kujawiak, krakowiak | założono 243 latarnie elektryczne, 13 
i taniec kurpiowski tys. m bież. kabla elektrycznego 
Obecnie kompozytor pracuje nad | oraz 109 lamp gazowych, Przyłączo- 
1 - aktową operą, osnutą na tle no- ' no do sieci gazowej 10 ulic i 10 nie- 
weli Sienkiewicza „Janko Muzykant” | ruchomośc: posiadających 217 lokaii. 
Libretto napisali: T. Borowski i S*+| Po wysłuchaniu sprawozdań kie- 
Wygodzki. rowników poszczególnych resortów, 


odłogów, Ogółem w okresie jesien- 
nym zaorano 90 hektarów, Poza tym 
majątki PNZ odstawiły w bieżącym 
miesiącu do cukrowni: Szczecin, 

luczewo, Gryfice 370 tys, kwiata- 
li buraków cukrowych, 


Zamiast życzeń noworocznych 


Prezydent m, st. Warszawy ob. 
Tołwiński wpłacił zamiast życzeń 
świątecznych sumę zł 3 tysiące na 
rzecz Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, 

as 

PKO zamiast rozsyłania życzeń 
świątecznych i noworocznych prze- 
kazało kwotę zł 25.000 na RTPD. 


Druk. NKWSL. W-wa, Skolimowska 3 
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życie mieszkańców w <«jarocińskiej Abisynii« 


KUPANCI wybudowali w Jaroci- 

nie, podobnie jak w innych mia- 
siach Wielkopolski, osiedle dla Pola- 
ków, zamieszkałe przez najbiedniej - 
cze sfery epołeczne. Utarła się dla 
niego wśród miejscowej ludności — 
nazwa — „Abisynia”*, Pod tą nazwą 
kryje się zazwyczaj  prymitywizm, 
brud, wilgoć, a co za tym idzie ` 
również grużlica. 

ODOBNIE jest z „Abisynią" jaro- 

cińską. Rowy przy domkach są 
całkowicie zanieczyszczone. cuchną i 


Premie dla wsi 


na elektryfikację i radiofonizację 


Wsie. samopomocowe w wojew. 
poznańskim wywiązują się w termi 


| 


nie ze spłat podatku gruntowego il 


FOR. W uznaniu za to 13 najlepiej 
płacących gromad otrzymało premie 
na radiofonizację į elektryfikację, na 
ochronki, na świetlice į rozbudowę 
Domów Ludowych, 


Po 2 mil, zł otrzymały gromady: 
Niechanowo, (pow, Gniezno), Brenno 


(pow, Leszno. Po 12 mil, zł otrzy-! 


mały gromady: Golina Wieika (pow. 


Podziakowanie 


Zarząd Wojewódzki Stronnictwa 
Ludowego w Poznaniu składa ser- 
deczne podziękowanie  Zarządom 
Powiatowym i Gminnym SL, Zarzą 
dom partii politycznych, władzom, 
instytucjom i wszystkim osobom 
prywatnym za złożone życzenia Świą 


teczne i noworoczne. 


Zakończenie pierwszego etupu 
współzawodnictwa pracy w SPB 


W Społecznym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Poznaniu został u- 
kończony pierwszy etap zespołowe | c 
go współzawodnictwa pracy, do któ 
rego stanęło 14 zespołów, z łączną 
liczbą 119 pracowników. 

Pierwszy etap zakończył się zwy 
cięstwem zespołu brygadzisty A. 
Bartoszewskiego. Zespół osiągnął 


"R "R R, Ta "Ry "R, TR PO, TR, Ry zy Ty, O yy ORT 


Go warto zobaczyć 
w Poznaniu? 


TEATRY 


TEATR WIELKI — 
19.00. 
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 


godz. 


„Faust”, 


„Przemysław II". godz. 19.00, 
TEATR NOWY — „Lato w No- 
hant“, godz: 19.00. 


TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Słomkowy kapelusz" godz. -20.00. 


TEATR AKTORA I LALKI = 
„Piast*, godz, 19,00. 
KINA 


APOLLO — „Dzwonnik z Notre Da- ` 


me* godz. 15.00, 17.30 i 20.00, w nie- 
dzielę od godz. 12.30. 


| Czapczykowie J. i M. z Podpnie- 


| 
i | 
(skich, a wykazują chęć acople ac 


zatruwają w ciepłych porach roku po 
wietrze. Gnojówka nie ma odpływu, 
sdyż rury odpływowe zawaliły «ię 
pod drogą. 

Nie ma też dostatecznej ilości wo- 
dy, gdyż całe osiedle posiada .tylka 
jeden kran wodociągowy. Gorzej 
jeszcze bywa zimą, gdy woda za- 
marznie, Wtedy mieszkańcy „Abisy- 
nii“, ci najbiedniejsi z biednych, mu- 
6zą biegać kilkaset metrów po wodę 
W opłakanym stanie są także chlew 

niki w których trzymają am 


swój żywy dobytek i opał. Wygląd 
zewnętrzny osiedla pozostawia rów- 
nież wiele do życzenia, Domki są nie 
otynkowane, a więc zimne i wilgotne 
wewnątrz. Brak chodników eprawia, 
ża na wiosnę i jesienią trudno tu 
przebrnąć przez błoto, i wreszcie nie 
ma tu zupełnie drzew j zieleni. 


Byłby już czae najwyższy, hy ten 
stan zmienić į stworzyć dla tych upo 
śledzonych biedaków ludzkie warun- 
ki mieszkaniowe. 


Zarząd Miejski podjął wprawdzie 
ostatnio uchwałę o uporządkowaniu 
osiedla, przy czym mieszkańcy „Abi- 
cynii" daliby robociznę, a Majietrat 
potrzebne materiały, Oby uchwała 
ta została jak najśpieszniej wykona- 
na i oby zmieniły siy warunki, w 
„skich większą część doby spędzają 
ueczkańcy tego osiedla. s). 


Rawicz), i gm. Rosko (pow. Czarn- 
ków). 

Ogólna suma przyznanych premii 
wynosi 6.330.000 zł, (sz) 


Odznaczenie matek i wieloletnich małżeństw 


W sali PRN w Szamotułach a wek, Kamińscy J. i A. z Zielonej 
była się dekoracja matek licznego Góry. 
potomstwa i wieloletnich mizerne W uroczystości uczestniczyli 
złotymi i srebrnymi krzyżami zasłu| przedstawiciele władz i partii ze 
gi. starostą Zielińskim na czele. (B) 

Złote krzyże zasługi otrzymały: 
W. Cygan z Podpniewek i P. Leś- 
niak z Konina. Srebrne krzyże — 
M. Antkowiak z Gnuszypa, M. Jac 
kowiak z Dusznik, M. Kapłon z 
Konina, J. Latusek z Koszanowa, 


W. Wimecka z Otorowa i F. Szy 


dla wzorowych 

YDZIAŁ Powiatowy w Jaroci- 

nie przekazał wiosną ub. roku 
do dyspozycji Kemieji Konkursowej 
Premiowania sadów, pasiek, hodow- 
li jedwabników oraz ogródków i zie- 
leńców, kwoię 170 tys. zł, celem na- 
grodzenia wyróżnionych hodowców. 
w międzyczasie specjalne komisje, zło 
żone z fachowców, dokonały przeglą- 
du i punktacji zgłoszonych sadów, 
pasiek itd., przy czym przy premio- 
waniu wyróżnionych obiektów wzięto 
pod uwagę również pozycję socjałną 
premiowanych oraz ich udział w pra- 
cy społecznej. 

Z SADOWNICTWA — przyznano 
5 nagród pieniężnych (15, 12, 10, 8 
15 tys, złotych) i 12 dyplomów uzna- 
nia. Nagrody i dyplomy trzymali: 
Wosik z Kotlina, Krymorys z Sowi- 
ny Błotnej, Sołowczyk z Kars i inni. 

Z JEDWABNICTWA — przyzna- 
po 3 nagrody pieniężne oraz 6 dyplo= 
mów. Pierwezą nagrodę i dyplom (i5 


maska z Konina. 

Złotym krzyżem zasługi za wie- 
loletnie 
Adamczakowie J. 


małżeństwo otrzymali: 
i M. z Komina,: 


234 proc. normy. Był on zatrudnio 
ny przy pracach murarskich oraz 
ciesielskich przy budowie obiektów 
zakładów „Siły, Światła i Wody" 
na Dębcu. 

Drugie miejsce zajął zespół bry 
gadzisty M. Plewińskiego, uzysku- 
jąc 216 proc. normy, a trzecie miej 
sce przypadło zespołowi brygadzis 
ty J. Masłona 185 proc. normy. 

W związku z zakończeniem pierw 
szego etapu współzawodnictwa wrę 
czono 119 robotnikom dyplomy 
uznania oraz premie pieniężne. (p) 


Pracownicy pocztowi w Poznaniu 
uzupełniaa swą w.edzę 


Z inicjatywy Związku Młodzieży 
Polskiej — Poczta, przy Zarządzie 
Okręgowym Zw. Zaw. Prac. Poczt. 1 


kie zrozumienie wśród pracowników 
pocztowych, o czym świadczy bardzo 


poważna ilość zgśloczeń, a zarazem 
Telekom., uruchomiono ostatnio szko- | duża frenkwencja słuchaczy na wy 
łę dokszłałcającą z zakresu 7 klas | kładach. (5). 


szkoły powszechnej, 

Chcąc przyjść z pomocą młodym 
pracownikom pocztowym, którzy 
przez okres okupacji nie mieli moż - 
ności uczęszczania do szkół pol- 


Nowa centrala telefoniczna 


T $rawaMa pod Poznaniem, zo- 
brakujących wiadomości z zakresu 


BAŁTYK — „Krakatit“, godz. 16.30, | wspomnianych 7 klas, zapewniono im | trala telefoniczna. 


18.30 i 20.30, w niedzielę od godz. mimo różnorakiej ałużby na poczcie 


14.30, niedozwolony dla młodzieży. 


MUZA — „Na morskim 


szłaku*, i godzinach wieczornych. 


Uroczystego otwarcia w obecności 
możność korzystania z wykładów w |przedetawicieli władz i «połeczeń - 
Utworzono | stwa dokonał 30 ub.m wicedyrektor 


godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę 3 Śrupy i to z zakresu 5, 6 i 7 klas. | okręgu poznańskiego inż. Rybarski 


pd godz. 14.30, 


RIALTO —,„Przygoda na wakacjach” 
godz. 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę 
od godz. 14.30. 


WARTA — „Znak Zorro“, godz. 16.30, 
18.30 i 20.30, w niedzielę od godzi- 
ny 14.30. 

WARTA — „Program aktualności" 
nr 39, godz. 11.00, 12.00, 13.00 i 14.00, 
w niedzielę od ‘godz. 10.00. 
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Zorganizowanie szkoły znalazło wiel | 


— leszcze jetlno muzeum 


W Zielonej Górze, zostało niedawno założone Muzeum Miejskie. 
Zawiera ono stałą wystawę dzieł malarzy polskich, a między in- 
nymi również obrazy J. Matejki i J. Malczewskiego. 


Bogato reprezentowany dział prehistoryczny daje przegląd chro- 


nologiczny pradziejów Zielone; Góry i jej okolicy, i niezbicie dowo- 
dzi polskości tych ziem, 


(p). 


pz > k 


stała uruchomiona automatyczna cen- 


w pow. strzeleckim 


Mieszkańcom gmin Gościmiec, 
Zwirzyn, Stare Kurowo i Trzebicz, 
od dawna dawały się we znaki trud 
ności komunikacyjne, wynikające 
z braku dostatecznego połączenia 
mostowego przez Noteć. Zdołano 
wprawdzie odbudować mosty w 
Drezdenku i Trzebiczu, lecz one nie 
zaspakajały przybierających stale 
na sle potrzeb Życia gospodarczego. 

Z początkiem ub. r. sprawa ta 


mieni Nowy most na Noteci 


usprawni komunikacje 


n B D l 
znalazła się na forum PRN w 
Strzelcach Krajeńskich i została za 
łatwiona pozytywnie. 
Dzięki funduszom, przekazanym 
na ten cel przez powiat, oraz dzię 
ki pomocy szarwarkowej okolicznej 
ludności wiejskiej, prace nad od- 
budową drewnianego mostu zwo- 
dzonego w Gościńcu są już w chwi 
li obecnej na ukończeniu. 
Oddanie go do użytku publicze 
nego nastąpi przy końcu br. (st) 


Odbudowa wsi w woj. poznańskim 


Rok 1948 przyniósł w odbudowie| pełnienie akcji zabudowy poparce 
wsi wielkopolskich i Ziemi Lubus| lacyjnej z r. 1947 Ministerstwo Od 
kiej nadspodziewane wyniki. Na sze | budowy przydzieliło Wojewódzkie 
'roką skalę podjęte w tej dziedzinie | mu Wydziałowi „Odbudowy dodat 


prace obrazują najdobitniej wyniki į 
osiągnięte na terenie całego nasze- 
go województwa, gdzie odbudowa 
no 5.583 zagrody, z tego na Ziem! 


nych wynika, Że na terenie całego! 
województwa odbudowano przeszło 
3 tys. zagród ponad przewidziany 
plan. 

Na akcię odbudowy wsi zużyto 
275 mil. zł z kredytów bankowych ` 
i skarbowych. Z sumy tej na Zie- 
mię Lubuską przypadło 64 proc., a. 
na ziemie dawne 50 prec. Na uzu-| 


Lubuskiej 2.247, Z cyfrowych da-| 


kowo 7,5 mił, zi. Z sumy tej po 
kryje się potrzeby powiatów: czarn 
kowskiego, mobileńskiego i poznań 
skiego. 


Minister Odbudowy przyznał kil 
kunastu pracownikom Wojewódz- 
kiego Wydziału Odbudowy i Poe 
znańskiej Dyrekcji Odbudowy na 
grody pieniężne w kwocie po od 
2.500 zł — 20.000 zł. Dalsze na- 
grody otrzymało 15 przodowników 
pracy z Gorzowa, Krosna n. O. 
| Piły, Słubic i Poznania. (sz) 


pszczelorzy i sadowników 


tys.) otrzymał J. Kostro z Pleszewa, 


drugą (10 tys. zł W. Winiarski z 
Ciswicy i trzegią (5 tys. zł) R. Sma- 
czyński z Pleszewa. 

Z PSZCZELNICTWA — wyróżnic» 
no 8 nagrodami pieniężnymi i 12 dy» 
plomami uznania. | nagrodę w wyso- 
kości '1$ tys. zł otrzymał A. Pluciń + 
ski z Prus; I] nagrode — 8 tye. zł 
C. Szymański z Jarocina i IHI nagro- 
dę — 5 tye. zł K. Nowaczyk z Ple- 
SZGWA. 

Za wzorowe urządzenie í prowadze 
nie ogródków przydcmowych oraz 
małych zieleńców, zostali wyróżnie - 
ni premiami pieniężnymi (8 tys. zł) 
oraz dyplomami — M. Sobczyk z Ja 
rocina oraz S. Boguszyński z Łowę- 
cie. 

Czynniki miarodajne dążą poprzez 
premiowanie do podniesienia wymie» 


towym SL Maćkowiakiem, na czele, 
zebrał w drodze zbiórek w gminach 
miejskich j wiejskich. pow. 
tulskiego, przeszło 50 tys, zł 
ChTPD. | 

złą 


Wad Warda 


szamo- į ci, buduje w Kaźmierzu, pow. 


nionych gałęzń gospodarki wiejskiej 
na wyższy poziom. Akcja ta zostae 
nie w roku bieżącym znacznie roze 
szerzona. (£). 


Plany modelarzy 
na rok 1949 


Na odbytym w Poznaniu okręgo 
wym zebraniu instruktorów mode- 
larstwa Ligi Lotniczej ustalono 
plan pracy na okres zimowy i je» 
sienny r. 1949. 

Plan ten przewiduje m. in. urzą 
dzenie specjalnego boiska dla mo 
deli latających na uwięzi, otworze 
nie zespołu takich modeli dla ce- 
lów propagandy i wyszkolenia oraz 
ustalenie okręgowej listy rekordów 
modelarskich wszystkich kategorii, 


(p): 


(B) Komitet Zbiórkowy ze etarostą dyw, zmienił się znacznie na korzyść 
M. Zielińskim jį sekretarzem powia- | małorolnych chłopów j robotników. 


* x 

tk 
(B) Chłopskie Tow. Przyjaciół Dzie 
eza- 


na| motulski, Stację Opieki nad Matką £ 


Dzieckiem. Dużo etarań i trudu w 
realizację tego ważnego ośrodka wło 


(B) W pow. ezamotułskim, powsta- | żył m.in, lekarz pow. dr Włoch. 


je coraz więcej spółdzielni chłop - 
skich, Poza tym — istniejące już 
spółdzielnie przejmują różne placów- 
ki gospodarcze, aby ożywić ich dzia 


łalność, zwiększyć i ulepszyć pro- 
dukcję, Ostatnio m.in, Spółdzielnia 
c 


Samopomocy Chłopskiej w Otorowie 
przejęła tamtejszy młyn. 


k% 
k 


(St) Na ostatnim posiedzeniu PRN 
(W Strzelcach Krajeńskich, dokonano 
wyboru nowego przewodniczącego Zo 
jstał nim małorolny chłop ze Sławna 
P. Naruszewicz. Skład socjalny Ra- 
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znań, al, Dąbrowskiego 77, tel. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drobne — po zì 30 za wyra? 
(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
E zł), 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


120 zł. Wpłacać na Konto P. K.O. f 
jOddz. Poznań nr V-5626 tubj 
iBank Gosp. Spółdzielczego od- 

jdział Poznań Nr 690. 


| WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk | 
| Stronniotwa Ludowego. Odpowia.- 
sida za pismo Kolegium Redakcyj 
ne, Drukarnia NKW SŁ. War- 
szawa. Skolimowska 58 
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Odmienny rodowód gości górskich 


AKOPANE, ta — pisząc stylem 

banalnym — perła gór i letnia 
stolica Polski, w bieżącym sezonie 
letnim i jesiennym, mimo poważnej 
konkurencji Krynicy, Dolnego Ślą- 
ska i Wybrzeża, pod wzgledem frek- 
wencjij swoich wiemmych gości od- 
zyskało swe przodujące miejsce 
wśród innych uzdrowisk i zdrojo- 
wisk polskich, Mówi się nawet, źe 
ilość sezonowych wielbicieli Zako- 
panego, licząc w to uczestników licz 
nie rozsianych u podnóża Tatr obo- 
zów harcerskich į kolonii szkolnych, 
przekroczyła w bież, r. przedwojen- 
ne cyfry! 

Zmienił się jednak gruntownie ro- 
dowód społeczny tych nowych gości 
i turystów zakopiańskich, Zamiast 
wyelegantowanych snobów i uma- 
lowanych lalek przeważa dziś na uli 
cach Zakopanego tłum szarych, ale 
radośnie  podnieconych obywateli, 
którzy może jeszcze wczoraj w znoj- 
nym trudzie kuli stal lub wyrębywa 
li węgiel w hutach i kopainiach ślą- 
skich i obywatelek, które co dopie- 
ro opuściły swe odpowiedzialne po- 
sterunki przy krosnach, warsztatach 
tkackich czy kantorkach biurowych, ! 


aby na krótki okres wczasów znaleźć | 


się w oblicza cudownej 
Wysokich Tatr. 

Ten sam  eiement zajmuje dziś | 
prawie wszystkie wille i pensjonaty, 
zakopiańskie, z wyraźnym dresz-. 
czem emocji jeździ kolejką linową 
na Kasprowy wyciągiem na Guba-, 
łówkę, autami do Morskiego siej 

| 


panoramy | 


a nawet — choć jeszcze bez rutyny 
taterniczej i odpowiedniego ekwi- 
punku turystycznego — coraz od- 
ważniej zapuszcza się w urzekające. 
każdego swym pięknem góry. | 


W  przydziałowych ' pantofelkach 
Baty, lekkich sukienczynach i w wy 
świechtanych nieraz spodniach, ale 
de zdrowym rumieńcem na twarzy 
i błyskiem radości w oczach, pnie. 
się ta brać turystyczna utartymi | 
ścieżkami na ukrzyżowany Giewont, 
skad odważnie schodzi do doliny 
Strążyskiej, wędruje przez Boczań. 
na atrakcyjną Halę Gąsienicową i do | 
Czarnego Stawu — a co najważniej- 
sze na szlakach swoich amatorskich 
wędrówek gubi coraz mmiej zatłusz- 
czonych papierków z drugiego Eniga] 
dania, skorupek z jaj i butelek z tak 
u nas popularnej „monopolki“. 


Za to przy wspólnym stole w do- 
mu wypoczynkowym opowiada może | 


| ceprów... 
| mi się uwaga, że ten zapał turystycz 


Zakopane w oczach 


W Tatry — na nartyi 
swoich postojach zawartością pokaź- i budżət Funduszu Ziemi wynosił zaled 


niewyszukanym, twardym ©e nie- 
mniej poetycznym językiem śląskie- 
go robotnika czy łódzkiej robotnicy 
liczne przygody i wrażenia ze swo- 
ich „niebezpiecznych wspinaczek“ 
i zapala w ten sposób żywą wyobraź 
mię nieoswojonych jeszcze z górami 
W tym miejscu nasuwa 


ny wczasowiczów zakopiańskich na- 
łeżałoby ująć w formy zorganizowa- 
ne, urządzając wspólne wycjeczk: 
dla poszczegó!nych pensjonatów pod 
fachowym kierownictwem, 


Natomiast dzisiejszy wczesowicz. 
ze względu na swoje ograniczone 
jeszcze moż!iwości płatnicze, szybko 
omija liczne w Zakopanem lokale 
rozrywkowe į nieśmiało zbliża się 
do pieknych, pełnych drogich cu- 
krów : owoców wystaw sklepowych. 

latego też przedstawia dość nie- 
wieiką wartość w oczach zakopań- 
skich właścicieli lokali rozrywko- 
wych, restauratorów i... góralskich 


| fiakrów, 


Restauratorów popierają jednak le 


| nych butelek monopo!owych, (W ogó- 
le Górale wcale pod tym względem |lionów zł było jeszcze zasiłku 
| nie ustępują ludziom z dolin). 


Wczasowicza 


sy elektrowni kino no i... niestru- 
dzony Tadeusz Bocheński z tamt. 
Klubu Literackiego, 


O ile chodzi o inne bolączki Zako- 
panego, to przede wszystkim nale- 
żałoby na przyszłość usprawnić do- 
wóz jarzyn i owoców do Zakopane: 


go, gdzie te, codziennego użytku, ar- | 


|tykuły sprzedawane są znacznie dro- 
'żej niż w niedalekim stosunkowo | 
(Krakowie. czy w pobliskich Myśle- 

nicach, Trzeba również zaape: | ować 
do władz kolejowych o powiększe- 
nie w sezonie letnim składów pocią- 
gów z Warszawy, Łodzi. Krakowa 


czy Katowic do Zakopanego, w któ- | stolicą pracującego ludu. 


| 


rych stale panuje nieopisany tłok i 
niewygoda, | 

Gdy Zakopane usunie swoje drob- 
ne prowincjonalizmy, zatroszczy się 
więcej o pokarm duchowy i fizycz- 
ny dla swoich gości i odzwyczai swo- 
ich kupców oraz okolicznych góra- 
li, sprzedających w  „śklonkach' 
kwaśne mieko zamiast „śmietonki” 
od sezonowego podwyższenia cen, 
to — w oparciu o piękno i urok swo: 
ich Tatr oraz wierne przywiązanie 
i miłość swoich dotychczasowych 
wielbiĝeli, w każdym sezonie ścią- 
gać będzie nowe rzesze ludzi precy 
a w lecie stawać się będzie letnią 
Błachat 


Gospodarka Państwowego Fund. Ziemi 


Wpływy na Państwowy Fundusz | 


Ziemi w roku 1948 osiągnęły globalną 
sumę 5.001.015.000 zł. 
W stosunku do roku 1946, kiedy to 


wie 350 milionów zł, w czym 100 mi- 
ze 


Skarbu Państwa — wpływy na Pań- 


RZEBA jednak na usprawiedli- |gtwowy Fundusz Ziemi w roku 1948 


wienie wiernych wyznawców 
Eachusa stwierdzić, że — poza wy- 
'cieczkami w dnie pogodne w gó- 
rv + możliwości godziwego spędze- 
nia deszczowych dni i wieczorów ża; 
kopiańskich są bardzo ograniczone. 
Sytuację ratuje ciekawe (ptaki i ssa- 
ki górskie) Muzeum Tatrzańskie, 
wystawa miejscowych  piasiyków, 
dość kapryśne ze względu na psiku- 


powięlkezyły się prawie dwudziesto- 
krotnie. 


!  Zwięłszyły się także w takim 6a- 


|mym stopniu inwestycje dla rcinic - 


| twa 2 Fuaduszu Ziemi. 


Największa cume w 1948 r. Fun- 
dusz Ziemi przeznaczył na likwida- 
|cię odłogów. Suma ta wyniosła 
|1.216.040.000 zł, 


tukrownie KÓMOTSKI 


Wszystkie cukrownie .okręgu po- 
morskiego zakończyły w grudniu kam 
panię  cukrowniczą, przekraczając 
znacznie ewoje zobowiązania kongre- 
sowe. Plan produkcji cukru zostal 
przekroczony o 40 proc. Przez współ 
zawodnictwo zmniejszono straty fa- 
brykacyjne, skrócono czas trwania 


piej zaopatrzeni w walutę goście z | kampanii, zaoszczędzono 20 tys, ton 


sektora prywatnego i właściciele pa- 
radnych limuzyn krajowych i zdpra 
nicznych, jakie — zwłaszcza w nie- 
dzielę — dość licznie gromadzą s.ę 
przed przybytkami Bachusa na KTu- 
pówkach. O :le zaś chodzi o doroż- 
karzy zakopiańskich to widocznie i 
oni jakoś sobie radzą, bo dość często 
w jasny dzień Boży raczą się na 


węgla oraz milion godzin roboczych. 
a przede wszystkim poprawiono  ja- 


kosé wyprodukowanego cukru, Wy-i wi cukrowniczemu. 


Pariana oszczędności wyrażają 6ię 
ceumą 800 milionów złotych. Wśród 


współzawodniczących ze sobą MA | 


mi na pierwsze miejsce wysunęło Ea 


„Tuczmo”* i irc dalej idą w "z 
kolejności: Chełmża, Dobre,  Na-|. Ni 


Plany rozwojowe portów polskich 
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Plan na rok 1949 przewiduje bar- 
dzo znaczny rozwój  naezych por- 
tów, szczególnie Gdyni, Gdańska, 
Szczecina oraz kompleksu małych por 
tów: Ustki, Darłowa, Kołobrzegu itd. 

Łączny plan przeładunków przewi- 
duje we wszystkich portach polsk'ch 
około 19 milionów ton, z czego 15 
milionów ton węgła, Założenia pla- 
nu dążą do maksymalnego obciąże- 
nia przeładunkami portu szczecińskie- 
go Toteż Szczecin wyposażony zo - 
stanie w dalszy nowoczesny sprzęt 
Grzeładunkowy. 

Podniesiona zostamie również zdol- 
ność przeładunkowa małych portów. 
przy jednoczesnym dostosowaniu ich 
do ezerszego wachlarza przeładowy” 
wania towarów, W budżecie Mini- 
steretwa Żeglugi przewidziana jest su- 
ma zł 6.264 milionów zł ma wydat- 
ki związane z aktywizacją i odbu- 
dową portów Oprócz tego państwo- 
we przedsiębiorstwa poriowe prze 
znaczyły na ten cel około 1 miliar- 
ca zł 

Dotychczas przez Szczecin przecho 


Su. 8. 
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dziło zaledwie 10 procent wszyst - 
kich przeładunków, W roku 1949 | 
przez ten port przechodzić będzie 


rają również bezpośrednie ładunki z 

Gdyni do Południowej Afryki. 
Obroty w Gdyni za czae: cd 9 de 

116 ub. m. wynosiły przeszło 113.000 


kida W Gdańsku w tym samym cj 


30 procent. zwłaszcza węgiel, podczas |139.000 ton. 


peere 


gdy przez Gdańsk — Gdynię — <ały 
transport drobnicy. 

Z ważniejszych prac jakie wyksma- 
ne zostaną w roku przyszłym, nytu- 
jemy całkowitą odbudowę portu óśdyń 
ekiego, budowę stacji bunkrowej w 
Świnoujściu, oraz dwóch magazynów 
o łącznej powierzchni 8.000 m kw w 
Szczecinie. 

Port gdyński posiada obeonie komu 
nikację regularną z portami wszvet- 
kich kontynentów Stopniowo też 
międzynarodowe  konierencje żeglu - 
gowe uznają Gdynię jako port bazo- 
wy, co powoduje obniżkę stawek frach 
towych, zwiększając atrakcyjność na- 
szego portu. 

EN innymi z Gdyni idą ladun- 

ki do Afryki Regulamą komunika- 
cję pomiędzy Gdynią i Afryką utrzy- 

mują Towarzystwa Żeglugowe Szwedz 
kie „Transatlantyk“, następnie hoien- 
derskie Tow. Żeglugowe K.N.S.M. 
(wtrzymuje trzy linie), oraz O/Y Fin- 
land Africa Line, której statki zabie- 


DZIEDZIC OSZUKAŁ CHŁOPÓW 
I WIEŚ NIE MA DROGI 

W gminie Kiernozia, powiatu ło- 
wickiego. wioska Czerniew powstała 
w roku 1937 z parceli majątku Czer- 
niew, 

Gdy chłopi kupowali ziemię, mówi- 
lí: ziemia jak ziemia, ale pan dzie- 
dzic musi dać nam drogę do Kierno- 
zi, Dam, dam — odpowiadał dziedzic. 
Na tych to warunkach kupili ziemię. 

Życie wre,- ludziska zwożą mate- 
riał budowlany ze swych starych sie- 
dzib, a o drodze ani słychu. Do ko- 


Ścicła, śm'ny, spółdzielni nie ma któ- | 
rędy się dostać, Powiadają: trzeba | 


: dowiedzieć się w pałacu. Poszli, tecz 
nie zdążyli jeszcze wejść, a tu pada 
gruby głos: pocoście przyszli? W spra 
wie tej to drogi, 


| niki Gdańskiej, dokonali prof, Mine z 
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kło, Brześć Kujawski, Janikowo, Uzi- 
sław, Melno, Ostrowice i Chelmica. 
Wśród przodowników pracy wyróżnili 
się specjalnie w cukrowni Tuczno — 
Obiała: Cieślewicz i Matuszak, w 
cukrowni Kruezwica: Żientara, Wił - 
niewski, Wieczorkiewicz i Gościniak. 
Ponadto w dniu otwarcia Kongresu 
zostali nagrodzeni pracownicy, któzy 
ciągłą, nienaganna pracą, trwającą 25 
lat, przysłużyli się dobrze przemysio- 
(WCh) 


Jako pomoc dla gospodarstw drJb 
nych i średnich w postaci kredytów 
niskooprocentowanych, wyasyśnowa - 
no 679 milionów zł. Z pomocy tej 
korzystali przede wszystkim drobni 
goepodarze rolni, znaczna część tego 
kredytu przeznaczona była na ca” 
kur inwentarza Żywego. 

Na wydatki Funduszu Ziemi zwią- 
zane z. przejęciem nieruchomości ziem 
ekich — obejmujące zaopatrzenie i 
zasiłki dla emerytów rolnych, likwi- 
dację stosunków dzierżawnych, wy- 
datkowaro w 1948 r. — 279 milis- 
nów zł. 

Na prace parcelacyjno-regulzoyjne 
wyasyśnowano 339 milionów zł 
Wszelkie inne wydatki, jak: apłaty 
zobowiązań, przejściowa administra- 
cja, subwencje, zasiłki itp, wyniosły 
212.640.000 zł. 

Ponadto na popieranie axzcji hodo- 
wlanej — Fundusz Ziemi wyasyśnował 
w formie kredytu 245 milionów zi. 

Ogółem rozchody Państwoweśs Fua 
duszu Ziemi w 1948 r. wyniosły: 
4.304.280.000 zł. 

Z zestawienia wpływów wynika, ż6 
osiągnięto nadwyżkę ponad płan w 
wysokości 28 proc, co przy zmiżonej 
cenie żyta z dnia 1 sierpnia ubr. o 
20 proc. (z 2.400 na 2.000 za kwin* 
tal), należy uznać za nadzwyczaj po” 
myślne osiągnięcie, tym bardziej, iż 
nie uciekano się do jakichkolwiek 
ćrodków IR ZE | 


Próby ofrzymamie z torfu 


ie bak dawno  donoceiliśmy 
wspaniałym wynalazku dwóch uczo- 
nych gdańskich, a mianowicie uzyski- 
wania z tofu masy plastycznej. Wy- 
nalazku tego po 8 MOC ię wytę- 
| żonej pracy w laboratoriach Politech 
katedry chemii fizycznej i asystent 
inż. Pilniak, Uzyskana rasa na cześć 
Kongresu Ziednoczeniowego uzyska - 
Obecnie kow- 


| 7 YTELNICY Ma, 


Jakiej dro? A co to pan miał 
wyłknać na Kieruczię, 

Kupiliście ziemię, kupcie se i dro- 
ce — odpowiedział dziedzic i poszedł. 
Chłopi pesiwali głowami, mówiąc: O- 
szukał., Przyjdzie kryska na Matys- 
ka, trzeba czekać, nie ma rady. 

A tu wiosnę i jesienią dzieci brną 
do kolan po błocie, aby przejść do 
szkoły, a Starsi za róznymi Sprawa- 
mi — jak to do miasta. Gospodarze, 
którym chodzi się miedzami, patrzą 
z boku, kopią rowy, zagradzają dru- 


tem i w gniewie zapytują: tu maciej 


drogę? A my przechodziiny z opu- 
szczonymi głowami, milcząc na te sło- 
wa. 

Może Zarząd Drogowy w Łowiczu, 
a może gminy wejrzą w tę sprawę 
i połączą nas z drogą główną, która 
jest od nas zaledwie trzysta metrów? 

BOLESŁAW WIELEMBOREK 


| 


śćuwczmnego wiólcnu 


o | tynuowane są dalsze próby, gdyż za” 


chodzi możliwość otrzymania z torlu 
i eztucznego włókna. 

Chemia fizyczna oddaje również du- 
że uelługi budownictwu morsktemu, 
szczególnie  olkrętowemu, Katedra 
Chemii Fizycznej Politechniki Gdań - 
skiej dopomaga obecnie rozwiązywać 
task problemy, jak: korozji (niszcze- 
nia się) metali, używanych przy bu- 
dowie okrętów i wiele innych. 

Kilku asystentów i dyplomamtów 
pracuje w tej chwili nad rozwiąza - 
niem zagadki korozji poszycia okrę = 

tów, wpływu siarki na eilniki spali- 
nowe, korozji miedzi itd, 

Spostrzeżenia eą skrupulatnie aoto- 
wane i poczyniono już wiele cieka- 
wych odkryć, które pozwolą na zabez 
pieczenie metal; przed korozją. _ (Ś)- 
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Rekord dorsza 


Morskie Laboratorium Rybac* 
kie w Gdyni uzyskało pierwszy nie- 
zbity dowód wędrówek dorsza w mo 
rzu Bałiyckim. Mianowicie rybacy 
szwedzcy złowili koło wyspy Oiane 
dorsza znakowarego w miarcu prze? 
Laboratorium Morskie w okolicy 
Helu. Dorsz przebył zatem 190 mil 
morskich w ciągu 8 miesięcy. (h) 
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